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Dyrekcja Poczt wprowadza od 1 listo­
pada optatę po 3 centy od przekazu. Owóż 
upraszamy naszych prenumeratorów, aby byli 
łaskawi przed 1 listopada odnowić przedpłatę. 
Tych zaś. którzy się spóźnią, prosim y o do­
płacenie owych 3 centów do odnawianego 
abonamentu.

by N&talja ma poruszyła wszystkich swych p o -1 BtTuUztasiego pierwszego pEŹdiiernika grono 
tężnych środków dla powstrzymania taki bj slecy- pielgrzymów francnikfth licząc'* 2500 osób, nsto- 
sji, Jej wszystko jedno jnk będzie zdecydowano źące wsewaźnie di1 fel;*a robocsiydh ww*łnch ło 
co do Milena, ale sama na tąkia warunki przy- masy świętej w bazylice PioŁ owej. Celebrował 
stać sio chce i dla niebie stawia takie żądsnń : francuski kardynał L:»i]geaieox; po mazy prsyr 

, w Scrbji m» prawo przebywać stale, nazywać sig ' ’’ 1 "
: królową-inatką, prowedsić własny dwór, co rie- 
! dzielę przez dwie godziny widzieć syna u siebie,
| a w razie jego rhoreb; odwiedzać gó w królew-

■i wszjscy do konsuuji. Po aaboSeństwśe wpro­
wadzono pielgrzymów do śftli , beatyfikacji “ 
gdiie ustawi U się podług dyooeyj, do którytb 
należeli

skina pałacu. Ta kwestja przedstawia ogromne Ojciec święty wszedł do sali o goddma 
trudności, jest źródłem, % którego mnóstwo fn-  ̂ dwunastej, poprzedzony przez dfsuusetu kardy.ua- 

1 nyrh rozwinąć się może i dla t?g i rząd rosyjrJki, | łów licznycn prełatów rzymL, kgo dworu. Zmim 
równie jak serbski, musi mecbęfn'e pstrreć na ‘ usiadł m  tronie, przechadzał się czas j*tfc'ś po
pobyt Nafełlji w Belgradzie.1* [śród pielgrzymów, v itany przcr: nich pełiemi en-1 sowego, bo stanowisko” Stolicy Apostolskiej staje

2t p&źdz snukb. Przytoczywszy te słowa .wysokiej ros:yjsLiej tozj* mu oklaskami. jsię  z k-iźdym dniem trudniejsze®, a wolność
i '  Koło eolskie w osobistości", korespondent Pol. Corr. dodaj' od : S£3,^ miejaco na tionie, k ttd fń a ł

parlamencie niemieckim'ukonstytuowało cię w spo- siebie: i Lan^eoienic odczytał adres pulgrisyeiów. W sdre

Przeględ poliljczny.
Lwów

Z berlina donoszą nam,

B^S3asa5aaaRi’.„aoaKLŁ.;-» aategut

Chiebodjfewca w-nien uwaiać rab1..tai- a za wiedza atawia h : p o t e. z t., b^dąoi w rażącej 
brata, czuwać nad jrge czynnośjiami, dbać o sprzecza śei z dogmatem kościelnym, degmat 
jego las, dawać mu dobie przykłady, zrsec stj feó ę cdnusi.
rss na rawbze zysiiów, nabywanych ezybk-s, l.c  Taka Lanca zapobiega chorobdw^j speku-
ni; uczciwie. lat-je i temu, aby pod kierunkiem błswyznamo*

Rób^tnicy ob. aiązaci są do uległości, lica wych profeiorów nie dorastał,' bezwyznaniowe
pleunę, któro na wspomnieue Boga romioL tmi 
wart!S’n. A przyanać trzeba, że w ozesach dzi­
siejszy; h uniwersytety europejskie zolarte aą t.v- 
dowskimi profesorami i doceniam. kLórz* rysr«- 
matyczrue i złośliwie starają s;ę w młodzieży 
zniszczyć wiarę i? Boga.

My pod tym «zg!§dem szczęśliwi lesLeśaiy, 
ieoz nie ssufeając daleko, rozejrzyjmy eię w aśła- 

wiedeńskiego, a zobaczymy,

sarkaniu j niechęci, względem cblebcdaw ów i 
przełoż<taych powinni rkt^ywać im uszanowa­
nie i powściągnąć zupełnie rozuzi&n;e nutury 
ludzkiej, ^iodą^e do gw&*tó? i zaburzeń pu 
bliczn^ch

Wszyscy zaś powinni być wiernymi eynanr 
kościoła i Ojca świętego, reprezentanta Ch‘ystu

sób następujący : Prezesem wybrano kz. Ferdy- , Zresztą tu  się spodziewają, źe trudności sie tvm »>mienione cą wssystbe te czyny L?o-
nsuda Radziwiłła, wiceorezeBen Stefsna Cegieł- ^ d z i  się opanować pierwej, zanim z nsch riQ ; nr> XIII, _to:'ymi M.srał rrę p^ym iśc pomoc ro 
skiego, sekretarzami ks. Adama Czartoryskiego i kłują niebezpieczne zawikh.ua. Mniemają tu, j botnikom; w końcu adres nsdm -m a, że Ojciec 
br. Hektora Kwilaekiegc. Komisu perbrnenturna ża wszelkie zagraniczne wply»y pogorszyłyby |  ^  .
składa się z ks. F. Radziwiłła, S. Ccgi tlskirgo i
J, Kośoiebkiego i zastępców: dr. Komie^owskiegc dobry przykłady są stanowczo zdecydowani nie 
i dr. Mycielskiego. Da konwentu senic.ów dele- | 1 ~
gowono J. Kośuelakiego.

stan rzeczy i dla tego, dajjc innym Krocarstwcm 
' dobry przykład, są i 
rzucać swego głosu na Berbskich wypad 

f kćw, co tern łatwiej, bo w obec zagranicy Serbja 
| zachowuje się całkiem prawidłowo, a nawet jej 
! stosunki z Bulgnrją są zupełnie normalne, zatem 
| i z tej strony żadnych ;> espodzienek obawióć się 
: nie należy."
i Petersburski Korespondent Pol. Corr. słynie 
I z wiernego przedstawiania zapatrywań urzędowych 

sfer rosyjskich. Kreśli on je bez krytyki, k*óra 
nie jest jego rzeczą. Więc chętnie wierzymy, że 
relacja jego zupełnie zgadza się z prawda- Rosja 
nie chcć, aby ktokolwiek mięszał się do spraw 
serbskich — to całkiem zrozumiałe; może pod

rozpoczęcia jukichkolwiek hec. Dla tego rozpra- -'m ,wz”^ <?e*n ^ w,a.̂  »dobrj przy Wad", bo ma 
wł adresowa w aknpczyuie tojzy się tak powoi-1 w '  1 1 —  ̂ np. metropolity Michała,
nie. Każdy frazes odpowiedzi oajmowai na trę- jenerała H rwatowiczs, — którzy pracują 
dzie regencji jest rezuRstem mozolnych zatuls-i za rz>. rosyjski. Le: z daremnie zapswmać, że 
sowych targów sfor oficjalny, h ze sferami .nie- i o r ° “ ,emię0zania sie ebcych mocarstw zażegna 
zawisłych" radys?listów, N> Rzeba w»ydzieć, źe ?j bespiecrffctwa, które się w Serbji gromadzę, 
stronnictwo to, którn datło rząd teraźniejszy, jest czczone swi bocnie, agitacje w:r loserberic, 
t niego niezcc owclmone, u -aźa  ro z? odstęgcę k“ ^ W i o r t w l Ł g  i w.zelkie iŁne podmmują

W Serbji od pewnego czasu panuje po- 
wi» 'zebowEy spakój. ale za to w głębinach wrę 
zabegi Natalji, która dąży da obalenia aktu 
rozwodowego, ścierają się agitacje k*rageorgie- 
wiczowskie z prądami wielko* serbtkiemi i ro­
zwija się głucha walka radykalistów z liberałami. 
Wszystku to wre jak  w garnku, ale za brzegi 
przeiać się nic, może, bo na to nie pozwalają 
protektorowie wszelkich zaburzeń: panelawiści, 
którzy dziaisiszej chwili nie uważają za dobrą do

od zetsad, chciałoby G^uioza obalić i wynieść 
Ptrlczs r  r^dziei, że ytedy S nb ja  pójdzie z 
CLłym śwntom na udry i za to jej ani włos z 
giowy aie spadnie, bo jest mstnszka święta Ro­
sja, którr obroni i pierniczka da w postara Bo- 
śnji, albo uż w najgorszym razie w pestrei 
Starej Serbji, „jęcz?,raj" ood turrekiem jarz­
mem — owej Starej Serbji, gdzie leży Kossowe 
Pole, gdzie duch*- wyzioną! car £azar, gdzie 
ozerwon0 zyde uciekło z bohaterskich towarzy­
szy jego.

Zabiegi Natalji tworzą prawdziwe niebez­
pieczeństwo, większe może od innych prądów i 
agitrcy . Na tam te djplomaejs zagraniczna może 
nałożyć h malec; z tarci z&ś trudno eokolwiek 
zrobić, be n emf zajmują się kobiety, tak płyt­
kie, czy tak zacietrzewiona, że nie rozumieją 
szkody, jzfeą czynią dynastji Obrenoitim ó r. Pe­
tersburski korespondent Pol. Corr. pcńoje opi- 
Łją pewnej .wysokiej osobistości", która włSśsaia 
Wróciła z S?rbji nad Newą, po zbadaniu tam­
tejszych stesunków. Osobistość ta tak je przed­
nia wis:

„Teraźuiojaza, tak zwnna .rn^ła sKupczyna" 
nie ma prawa poruszać fewestji icrćlowei, ani jej 
uregulować, ponifraż to należy do skupczyny 
.wielkiej," zajmującej jię wazc Ikiemi sprawami 
wym agającemi zmiany koastytu i. Ponimo tegu 
teraźniejsza skunczyna koniecz .io chce zabrać 
gros w tej iprawir, bodaj doradczy, wypowie­
dzieć tylko swoje zdanie. A jeit ono takie, że 
sarówno królowi M*lakowi jak królów ij Natalji 

osi być ograniczone prawo jobyta k  Serbji. 
BęĆ* oni moglii p trę  razy do roku pi 'yjeżdiLaó 
dc Bel wadu, ale nigdy razem i każdy ,foh pobyt 
nie może trwać dłużej nad dni czterc .ście. Po 
upływie tego terminu rząd będzie oLowiąp-any 
dopilnować, aby rodzice króla niefylbo r  Bsl-

ten kraik i sprowadzą wybuch wtedy, gdy 
z Petersburga rzucą iskrę do tej prochowni. 
Niestety, me ma na to dziś żadnej rady — aż 
kiedyś będzie jedna: militarna.
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...Wieczne miasto od dni ki'ku rozbrzmiewa 

echom pobożnych pieśni francuskich, liczne gro­
mady pielgrzymów, należący! L do ubogich robot­
niczych warstw francuskiej ludności sruły się po 
ulicach metropolii kstolic t is j ; tłumy te przybyły 
po odebranie błogobławi. ństwa z UBt Ojca świę­
tego.

Pielgrzymka ta wywołała straszne oburzę 
nie w 
łach;

praw ochronnych dL stanu robotników. Wszyscy 
bowiem przełożeni fabryk i warsztaiów zsj?ci82ą 
prośby do Sto icy Aposto3skiej, ażeby ss /m  Opły­
wem przyczyniła się do roswiąj&ąftt kwestji so­
cjalno robaczej.

Ojciec św. na adres odczytany przez kardy­
nała odpowiedział mową skier iwana do robotni­
ków; mowę tę w streszczeniu podajemy.

Z.czął i d tago, Ca zachęcał r< botnikćw. | niesiony przez straż pałacową,
żeby zrozumieli, Ż8 w religji jedynie człowiek ko- W uroczystości tej udział
że znaleźć siły i poci 3chę pośród trudnych, 
przejść i nędzy tego żywota Religja uiizlschetnia 
pracę.

Pogaństwo otworzyło fcwsstję saojabą. od­
mawiając wszelkich praw człc~ieczj ch słabszym, 
skazując i< h na niewolnictwo. Chrześcijaństwo 
ogłosiło świstu prawdy społeczne: ża ws/yacy lu­
dzie pą równi w obec Bogs, że psR«a jest wa- 
> unti em istnienia, obowiązkiem Isażdego całfc- 
wkka.

Chrystus dał nam dobry pr^ykŁ-id, on prze­
szedł przoz wsEslkśe trudy i afcdze laik kie. On 
wygłosił zasadę, że bogroi są skarbaikami boży­
mi i u;e pcw ani ?amyksć aoru na nęds.ę bliźnich.
M':ło?ij date jest łfeńcuchem, który niosąc poicoo 
iMtarialną uŚegiw, łączy ich morał aie z bogate
scymi. . ,

Rrzes długi" wieki przyjmowano tę zasadę; i Przed dwoma taty uchwali a 
r # »  wkorzerńona głębnfei, dopomsgała do przy- {

dzie ueiwersyteiu wiedeńskiego, a 
dz;ałauia niknie zuoełnie, w ucisku zgotowanym , jak- olbrzymi feontyngent dostarczają tamtejszemu
przez wregów Kuścioła. gronu nauczycielskiemu żydowscy docenci. Dla.

Zakończył zaś Leon XIII w te ałowa: rego taś uważimy założenie UBŚwarsfteta kato-
„Wróćcie ter^z do Francji, gdzie —pominie [ lickiego w Fryburgu za wypmdeł^ wielkiej donio-

błędów częstokroć przemijających — nigdy nie ‘ 
wygasł zapał do dobrego, nigdy nie ostygła chęć 
ofiarności i szczodrobliwości*.

Po tych fcłowach udzielił Obiec św. wszyst­
kim zgromadzonym błogosławieństwa apustoiskie- 
go; poczam Uzydziestu robotników otrzymało za 
proszenie na przyjęcie w pałacu.

Po skończeniu mowy usiadł OjoiuC św. zco 
»u  na tronie i żegmjąc zgromadzony.:b wśród 
głośnych okrzyków i wiwatów, opuścił salę wy­

brali: Ich, Em. 
kardynał Le^óchowski, Simeoni, Rampoli, Mel- 
chers, Vanutelli i kilku innych. Audiencja skon 
czyła się o t,r?.y kwar dr aurę na trzicią. Ojciec 
św. cieszy się ttabrem zdrowiem.

W.... S. .es.

Uniwersytet katolicki
w Fryburgu.

Mała Siiwajcarja a właściwie tylko i*i°!uiba 
ludność k iLtciiu fryburskiego u-z czywistnia myśl, 
do którc-j ca lat wielu cdwołcjąc Bij do ofiarac- 
ś i publicznej dążą niemieccy książąt i Kościoła, 

i to jest zakłada w Fryburgu unj sers)t t katoli­
cki. Piz 6.1 dwoma 
Łautosu fryburakiega na zełożenie

wklku rada
t g )  ueiwer-

JSv.r, ««, i., w bu* u,, j. gyt-.tu dwa i pół mMjona f,auków, a w dniu 4
zgubne doktryny zachwiały gmachem BpMecąaym s pfiźdBęfnifea fb^r. uchwaliła ustanowić bezswło- 
u jego p c d ’ław czmo t. j. od 1 lutopad? na razie dwa takul-

J >  E  « r  ■ a j  | t e Ź S  u %
dawnych f iha  w kchu  chrześciiańsi Im, 4 k r i e - ) a .̂wa3cai^ / ” u  P*nJtwo*?nŁ P^łesosow

w nowych k r ta łta rh  śtódniowiooisne k o r- , f  ia? ° f a? b ' dzt° r^ d: p r ^ d . 5 amian..w«n tm ja- 
1 - - - - - — -- ^nak będą mus eli ot.i oojawic swe prsekojtanjs,

a rząd rniai ować ich bidzie po poprzedniem po­
rozumieniu &ię z w ł.d ią  dachoi-Lą. FftŁultst teo- 

j lo^iazny poddany będzie pod specjidny sptem , 
k!órego dotąd bliżej nie określono. Fakultet ten 
będzie ^organizowany i utrzymywany przez epi­
skopat sewajesrsk .

Fakt założenia tsgo uniwersytetu jest t m

szając W imwmr ^ u u i ^ w .  !_ dnak pgdą musieli oni objawić swe
urraoje ceihowe, ktoie będąc pod opieką ?<»- j “  i M o w k ś  tah L  a n lM ń i * *
sciota, bęcą mogły dopomsgfć rGbrtn.acm mrte-
rjćlufe i biereWFĆ nimi pod względem moralnym; 
przez spó nirtwo cechowe będą mo?ły nieść rm 

liberalno bezwyznaaioyyth tutojrzych ko -' ułatwienia w pracy i w abyMe wyrobów, a wrasz- 
tutejsi masoni n;e mogą bowiem darować j cio bjda mogły stać s‘ę ciałami reprezenfeacyj

Francji, że pozwoliła na tak jawną i krzyczącą! nemi, Łtóre będą kompetentnie dbały o intaresa 
demonstrację uczuć katolickich najuboższym ogni-1 i  prawa Klasy roboczoj. Zwrot do zaiad thrze- 
wom francuskiego narodu — tym wydziedziozo fi--j*t6ak!ch umocni jedność rom?ędry chlebodawcą 
nym, w imieniu których zwykli trybuni miotać a wyrobnikiem i zapewni ład i porządek pu- 
przekk-ństwa i rzucró petwarze na Kościół kato-1 blic?H7. . . .
licki i jego widomą głowę. j Wielu robotników, łudzeni fstazj wemi teo^ | crgsci protestauorą, zatem za-taiiov.c jloźo ta'

Z siu to podziwie 5 i uwielbiać należy dzielne ’ rjaini, pragną szukać lekarstwa na biedy wezel- j .^e ,w pau*itmie prawią protea tauckiem po- 
ducbowipóatwo Francji, które pomimo tak potfż- kie w — zniesien i prawa własności. P ićłna : wstsje pierwszy uniwersytet ku* hęki. Z jsługi to ( 
cych agnacyj antyreligijnych i to ze strony w pły zludal Przygoto mją tylko burze na przyszłość, N e'’̂ > ia“ ua wstępie powiedziel smy, jAdynie 
nowych sfer rządowych, zdołało utrzymać ’ rś,ód a zwiększają dolrg^wości cbicne. * wyłącznie katolickiej ludności kantonu frybar-
ludnosci ducha katolickiego i przywiązanie tak \ Swoją drogą warstwy bogrte, przewodzące 'ski^go- Związkowa konstytucia szwajcarska nie
gojące dla namiestnika J ‘szusowsgo. Zapewne, że
m i  n  l i t  a m  M^aan n i  F T T  A n A *  a I   ̂ T l  . . _?•

donicślejazy, że zakłada go mata iitano&ć kan­
tonu fryburski?go Die większego, jak iedea z ga 
licyjskich powiatów. Szwajcaria jest w w:ększej

-łości, mogący wswneó ni.der abi.wtanno skutki. 
Poiczai tegofocznego wiecu kafoRbów w Wiedniu 
powstała takie myśl założer'a katolickiego uni­
wersytetu w Srlcluigu.

Niemieccy katolicy Austrji chł dao jednakże 
przyjęli tę mysi i w ciągu kilka miesięcy zebra­
no na ten cel zfetadwie 60.000 tł. Fryburczyoy 
zawstydzili Nie mców i n e prossąc niioga o po­
moc. sami położyli podwalin? p id  gmach. kvJ*7 

w przyszłości wydać może b*«gic o^roce Piawda, 
że kwota 2 '/, miłjona frenków ni) jeat dosta- 
tsczną, aby uniwersytet fryburski ctanął i*u razu 
w rzędsio pierwszorzędnych zrkładów naukowyj1! 
śwtata. Lecz słusznie powiędnął człanek rad;,- 
fryburukiej Decurtius podczas obrad m»d tą 
kwestją, że skoro początek będzie i rrezta jakon 
gójdsie.

Wskakując na wielką lipę, roąnącą ua pie­
cu w Fryburga, o której podaaie niesie, ż' wy­
rosłe z małej gałązVi przyniesione, z pul* bPwy 
pod Murten przed 400 laty, rzr!d u. Djcustim . 
„Patizcie, ta wielka lipa była ktaayś też tylko 
małą gałącką. Potężny uniwersytet w Lowpnium 
rozpoczął tylkÓ z 33 ucznismi. A zetem odwagi. 
Przedsięwzięte dzieło jest pięknem, po±f taranem 
i powataje w porę. Licząc na Oa&trzność, rzuta- 
liśiny jego podwalmy. Niebo pobłogosławi ri«r*« 
inicjatorów i odwedze ludu fryburskiegor

ro

Sprawy sejmowe.
Grupa podolska stronnictwa konisrw^tywas- 

wybraia posłów Wojoiechi rziadussydricgo 
i Abraharnowscza Dawida na Ciłaaków k jr is ji  
psrtamentaraej tego stroun.' tw a; z tta na ich *a- 
stęp~ów w jbriłu  Bron:sława Horodysni* g? i 
dysłapa Wclań*kiego. Pizewodui^zącyin r- tej 
grupie j sst porel Mieczysław Boi ko wski, z1 etęp ą 
złś poseł Mazar.ikb

wielu, wielu synów utracił Kościół we Fiancji, 
że może nigdzie ns ziemi nie ma tyle potężnych 
i silnych wrogów, iitórzy w zaślepieniu poprzy­
sięgli zburzyć Kościół Chrystusowy; zapomnieli 
jednak że stoi on na opoce, i że nawet moce 
piekielne nie przemogę go.

Ostatnia pielgrzymka francuska przekonała
i &r ’a'l katolicki, że Francja, owa najpierwsza cór- \ Irb  bsjnety żołnierskie, lecz pr^ez

w ustroju p? ń twowyns, pow*nny poczuorać się i stawia także żadnych przeszkód urzec 'ywistnie- j
do Gbowiązku u esienia pomocy ubogim i nie f pin tego celu i stawia tylko jed,ny warunek, to
wzniecać w nich żądz przesuwaniem przed ich 5 i09  ̂t pD) 4 v w
oczyma zbytku i rozkoszy, dla nich niedostęp dali an* Jezuici, ani człymowie żaunego zakonu
nycb; stąd bowiem rod^ą się niszadowolnieme i | spowiucwacon^go z Jezuitami, 
ntanawiść. f Myliłby się ten, ktoby sądziły że uniwersy-

R ądy obowiązane są us uwać niebezpie-Net katolicki jest zabładsm któiy ma za zadanie 
czeństwa, nie przez nieubłstłane wyroki sądowe, i obalić pewniki nauki, położyć tamę bad niom i

OJ jednego z żkmian etrzyuiujcmy 
pują)e pismo:

„Do wniosku posła StRLisław;. Jędrzejow.oza 
o reformę ustawy drogowej (chciałbym postawić 
poprawkę. We wschodniej części naszego kraju 
są oŁłe powiaty, w których tak dwory j*fe i włp- 
ś sianie usywają w.,łów do zaprzęgu, ^włańzczi* do 
wożenia ciężarów, :~k drzewa, kamieni, a takke i 
do ważenia zboża. Gdyby przetc nałożony był po­
ił: tek tylko na konie, to ci, któ łj u łjw a:ą wo­
łów, byliby od ii:-go wolni, a przecież tak tamo 
korzystaliby s dróg i tek samo pauhbj te ŁW-je- 
mi wozrmi. Jeżeli przeto paseł Ję Irzejotticz bie­
rze km ie za objekt po-latkowy, dis tego, ź« wy-

gradaie, ale w ogó.e na ziemi t.erbskie nie za- ka Kościota, owo dzisdsictwo królów lr a to  l i  c- i K .ś iołowi szerzyć dotaccsyr.ny umoralntający 
bawili cni jednej godziny. Skupcssyna rie  dba o k i c h ,  po dziś dzień pozostała krajem, w którym < wpływ ra  lud, przez wprowadzanie racjonalnych, 
to, żt takie postanowienie łam ‘łoby v. isadmoze poczucie rrzynalezoości do wielkiej gminy cbrze- , sprawiedliwych u“taw, przer chrześcijaństio wy­
praw^ ojuowskie jej zdamem, można te i skrupuł ścisńsniej i przywiązanie do Stolicy Apostolskiej chowanie młodzieży, nauczanie o posłannictwie 
obejść przoz dod$&io do uchwały kl&uzuJi, iż to i nic tylko nfo wygasło, alo przeciwnie rozwija się kobiety w rodzinie, święcenie niedzieli, prze 
>ię postanaore wyiątaowo dla Milana. Zapewne t z amem krżaym, rośnie w aiły i zdoła ze sfeut- strzeg mie obyczajnośui i cnót w życiu

tam a „jfiŁ.,1 jcufaj , »« . j.0  Mus-.Lsj zcłudy, iż ten powirien płacić
ncwym uniwersytecie me wykta-1 ^  ntnym inl0  kto 5 nk; fcoKy8te; tP0 * -

leżałaby fek^e mieć i to na oku, że rra wtebo- 
duiej części naszego kraju używają wojów do za- 
prtęga i przeto wypadałaby taki sam po*  tek 
nałożyć na weł/, o ile one w zaprzjgu ohodrr 
Byłoby bowiesn nioslubznem, sepy opłacał poda­
tek tylko ten, ksóry Lońmi prreuje, pod sss goy 
ten, który 
ciężarów.

rzeer już byłaby załatwiona w ten sposób,

Z teki ourazów roilziuuycłi. 
(Dokońozenie).

Babunia n- cnwilę umilkła, wilgatnemi oczy- 
h1* wpatrując się w ogień. Złotawe bhski różo­
wiły jej twarz pomarszczoną i zw ędłę, w tern 
świetle dziwnie młodniało jei oblifze.

W myśli przedstawiałam sobie małą bladą 
■wrotkę, w oztrng sukienkę odziana, z smutnym 
Wyrazem źrenic, rymUcą się niewyraźną sylwetką 
ni- tle szarych komnat klasztornych

Wątek opowadania no ehwilowym prze 
■tanku babunia ciągnęła detaj.

Na święta nie jeździłam do domu; było 
k u! ^fti0ko. Ojciec chorował nu nogi od lat 

*u: nigdzie si^ nie mszał, Janusz w innej 
8po!?*e’ a ciotkę Lucyna mustała pilnować go- 

odwićd^ano mnie też wcule. 
św.ę^utnicj mnie też było w dnie uroczyste i

stosfcfti^,18? takie* wig Iji, pochodziwssy po opn- 
iakif J  Bsłach, wcisnęłai się nakouiec w 
ktanko przez mełe zakiatowane o-
ki. Z u  WyS^dając blyśnięcia vi0rsasej gwiszd 
szoj prań ,mJśli smutku pełnych, goniących lep- 

obrazy, wyrwał, mnie głos za-
JLX *RCf ni . . .nłA A DtaKlU

gdy |  kiem wahzyć z przeciwnymi prądami. nem...

poswoleaie i kombinacjom naukowy aa, a ya^ędzie i zawsze 
' ‘ ' tylko w biblji i Ojcach kościoła informacji szu

Ea. Byna*uin’ej!
Tak samo jak w każdym iaLyra zakładzie

naukowym, i w uniwersytecie katolickim zosta­
wione jest badaniom tankowym wolne pole i tu 

codaion-: przedewszystkiem ro-um atara się zgłębić 
tajniki wiedzy, a tylko w kwestjach, w których

wotami zarabia, nie ponosiłby żadnych 

Francisueh SądtcU .“

Dziś odbyli drugie posiedźcie posłowie sej­
mowi wybrani z gmin wiejskich.

_  g i  g Sednie wołający mnie do siebie.
■ty, matir l%v?2e^s do cietae Maryniu, idź do

Jak a! ' c* 'tworzy.
tW i zbiogłaiu szybko ze schodów z

bi’ą iein s js len^  seroeia, przestępując próg sali 
przyję'.

Odahyliłsm zieloną firankę i przez żelazne 
sz "zerbicne ki ty, ujrzałem młodego wys-uukłegc 
chłopca.

Cofnęłam się rozczarowana, mówiąc do to- 
warzjsrącej mi zahoasicy, że to chyba gość 
przybyły do którejś z przogtałych koleżanek a 
nie do tnie.

Młody człowiek podszedł kilka kroków na­
przód a przegludtłjąo się Krótką chwilę zapytał:

— W ^c mnie nie poznajesz Maryn*u? Czy tak 
bardzo się zmieniłem? Nie pamijturz kuzynka 
Stania?

— Staśl — zawołałam nieśmiało, patn-ąc na 
niego pól radosne®, pół zdz;w’ionem wejrzeniem.

Staśl — odDOwtadz^Eło fiu echo... tem imie- 
uićm cucąc chwila przebyto w domt.rem kółkn 
razem z Januszem i Zosią. Kuzynek mieszkał o 
m;i paię i hył częstym i m:łym gościem. Od 
wczesnego dzieciństwa zawsze pamiętałam go 
takim dużyju chłopcem, o łagodnych rysich 
twarzy i pogodnem spojrzeniu jasnych bardzo 
oczu

Puw Ji, pod wpływem jego ssrdss z»ości i 
ciepła, jakie wlewał w ało ra  zwracana do mnie, 
chw Iowa nieśmiałość ustępowała miejsca swobo­
dzie i s-sczeroSu*, z jaką mu teraźniejsze życie 
malowatam#

Słuchał muia z uw,*gą i dobro ią. Z kolei 
przr sMiśmy na pole wcpomniiń.

— Famiętasz Maryniu — wtrąuił z półuśmie­
chem ni, ustach — ten dzijń wigilijny kiedy n_ 
Gwiazdkę dostałaś taką piękną dużą -alkę i

— 01 pamiętam doskonale. Lubiłeś bardzo 
mnie, malutkiej dziew.zytno fi*le różna ntata"; 
w żartach razem z Januszem s^how-Liście tan 
ds? gw;azdkowy. L-lks Bip-dta i potłukła się 
w drobne kawałki. 01 j&Lźe żal mi jej było i 
jak gorące łzy wylewałam z powodu tej et raty.

— Dziś — ioóał&m rezolutnie — dziś mcm 
już lat dziesięć i jestem w drugiej klasie Nie 
potrafię mazgaić się byle czego, ale wyznam ci 
w sekrooie Stasiu, że bard. o, bardzo mi smutuo 
za mamusią i nieraz gdy już wszystkie panienki 
spać się pokładuą, gorąco i cijho płacze do po­
duszki.

K;edy tak w dziecinny .! żalu wyjawiałam 
bóle sieiocrgo serduszka, Stsś stał z drugiej 
strany za klatą, wsparł oz1 łt na ręce i bu wtal- 
ki ima memu smrrtwieniu ujrzałam najwyraźniej 
łzę srebrną, czystą, spływającą z jasnego oka.

Zbyt bytam dzie inną wówczas, aby módz 
ocenić jak ctnnr była ta łza, wylana na cześć 
mojego sieroctwa i niedoli. Później, późaicj, gdy 
zrozumiałam j j wartość, me jdetałaoyio tego 
w3poiii> ienia za żadne skarby ziemi.

— Biedna moja Mamai u — szepnął mi 3 współ- 
jsuoiesai — nie będsiesa już teraz sasniS. Co nie- 
daislę przybiegnę do ciebie, aby pogawędzić
huil kilk-a z tobą, ala w zamian za to prosię 

być soi wcfijłą.
N& pamiątkę zpś tamtri st.uczono1' lalki 

przyniosłem ci podobną zupełnie. Masz już lat 
dziewięć, nic to jednak nie szkodzi, abjó szarą 
godziną pobawić się nią nie miała.

Podziękowałam mu z zarumienioną buzią i 
ze szczęściem pałającemi oczyma. Nie zazdrości­

łam już żadnej z moich kuleSacek, *,< pojechały 
do domu. źe będą m atę Gwiazdkę. N-e byłam 
zapomni *i ą. Znalazł się ktoś, no ps.ii ię ta ł o ma­
łej tęskniącej dziawczyace, nautole spełzającej 
dzień wigilijny wśród obcych. Znalazł eię dobry, 
szlachetny kuzynek i przyniósł na podarunek 
śliczną o jasnych lokach bibę

Pożegnawszy Bię serdecznie ze S taitam , 
w wesołych podskokach pobiegłam na górę, cho­
wając s;ę w jak n^jciemnieiiszy kąc:k z moim 
skarbem.

Była to pierwsza wigilja wefota, od esasu 
opuszczeni i rodzinnego domu

Zawdzięczałam ją Stasiowi.
Po siedmiu latfich odebrano mnie z kla­

sztoru; powróciłam do domu. Wkrótce umarł 
mój ojciec. Zostałyśmy zupełnymi sierotami,

I dnie mi teraz płynęły cicho, jedac stajnie. 
Natura moja marrąca chętuiej przebywał? w 
krainie wspomnień, niżeli w rojeniach o jasnej 
przyszłości. Często myślą goniłnm ubiegłe lato, 
»pędsone w mutach klasztornych. Żal mi było 
tych czaiów dla tego, że z niemi w ąoały 3:ę 
chwile wspólnych rozmów z Lu?ynkitm. Przywo- 
ćlziłam na pamięć jego cierpliwość w wysłuchi­
waniu moje; dziecinnej moi-y, jego łagodność 4 
dobroć, z jaką do mnie przemawiał. Ssawsł mi 
w pamięć, ów wieczór w.gili ny, z któreg pierw 
szą g« 'a  dkę BGg s słuł mi jego i oyę ślicz ą 
dużą lalkę. Fr-.y~omniał®m sobie tę łzę czyslą. 
srebrną, spływającą z je^o jasneg okf uronioLą 
nad mojem sieroctwem — i powoli z siostrzane­
go przechodząc uczucia, pokochałam go pierw­
szą silną i cichą miłość ą...

Dota biegły za dniami i utworzył* już cwa 
lata, od naszej wzajemnej rozłąki. Pczes ton 
czas uczucie mojo -'potężnieło i stało się nia- 
rosdzselnem z całą mą istotą. N/* mogąo nawet 
m»rzyć o jego wzajemnośi, z dziwnym gpok^jsm 
w duszy, czekałam jogo przybycia.

Doczekałam się.
Droga Heniu! Wyda ci się to wyjęten z 

bajki m nie z rzeczywistego życia, bcasio wrócił
i pokochał mnie silnem gorą .etn uczucium...

Pobraliśmy się. W rok piastowałam twoją
ciotkę na rę1®, a w dwadzieśia lat potem, —
cjcb'e.

B bcnie uailk ła. Na drżącej, wychudłej
rę e wsjjaił& Bwoję siwą głowę, w której wspo­
mniani a jedne po drugich cuciły się limanie i
oDs^ddsły jej m/ś!i spokojne. Ogień li kominku 
przygasł, słabym odcieniem *yłko różowiąc tę
wątłą, skurczeń,i postać kobiecą. CLsze, sap no- 

w pokoju głęboka niczem me przaiwana. 
WysuaęLm się niep.MrzeżenN. Ofowifść o lal 
Cb diiw iie mme rozmarzyła i UKołytała w takt 
myśli pogodnych i jasśyeh...

Babuuia od lat wielu śpi pod płytą ka- 
rai naą nsssego tamilipego grobow*’*, a łc.1 ta, 
w'g’.ijny podarek dziadunia, l<?*f spokojnie po­
śród drc gi;h rodztanyoh psm iątsk.. Ctela,
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o długach w tym kie- 
opnszczająse służby,

Przedewszystkiem wybrano komisjo do p;ze- 
pro wadzenia uchwał zebrania. W skład komisji 
weszli pp Pol&nowski, Romańczuk, Stanisław Je, 
drzejowicz, Sawczsk, Le-uai towicz, Merunuwicz, 
Rey, ks. Siceyński. p. Marszałek Jan hr Tar 
nowski. Zoil, Barabasz, Krm arczyk i Antoni hr. 
Wodzicki.

Następnie przedstawili pp. Polanowtki, ss. 
Saw i, Szeliski, Niedzielski, Midowicz, Mikołaj 
Torosiewicz i Franciszek Jidrzejowicz, dezyde- 
raia ja kie otrzymali od wyborców. Sprawy po­
ruszone na posiedzeniu przydzielono komisji do 
rozpatrzenia. W szczególności zażądano:

1. Zatrzymania wolności dzielenia gruntów 
włościańskich.

2. Zmodyfikowania, przymusu Bzkolnsgo.
3 Ograć iczenia wolności dzieleni® gruntom.
4. Przeniesienia funkcji rewizorów bydła 

na gminę-
5. Uchylenia obowiązku odrabiania roboci 

zoy drogowej po 4 dni od anmeru domu, albc- 
wicra to krzywdzi biedniejszych,, posiadających 
EBuło gruntu.

6u Reformy postępowania spadkowego obec­
nie zbyt taisctewnego.

7. U hylesia postiassien ia ustawy, iż nie- 
t§piśnie k&aiank: pa polach ma być karane.

8, Zmiany ustawy o konkurencji kościelnej 
w tern dachu, ażeby d> tki konkurencyjne opłacs,- 
no stosewnid do obszaru posiadanych gruntów, 
ssittaa w stosunku do or.łacp.nego podatku grun­
towego, a to w tym calu, ażeby prsynagió p&ra- 
fjau, nic zaTnńssskałycfi w psrjfji, do opłacania 
C .tków konkurencyjnych.

9) Reformy ustawy 
rudku, by sna^Uć sługi, 
do powrotu.

10) Wynalezienia środków, ażeby zapobiedz 
poniewieraniu rodziców przez dzieci.

11) Podnieci 'Bo sprawę uchylenia utrudnień 
R^ąda w wywozie bydła i kzody z powodu cho 
rób zwierzęcych.

12) W końcu wyrażono zdanie, aby konie 
cila srmji zskuoywano wpro3t od hodowców, a n;e 
ja* dotąd cy*ko we Liro wie i Rzeszowie z drogiej 
ręki od handlarzy.

* * *
Spis petycyj, odczytanych na 9 posiedzeniu 

Sejmu dnia 28 bm.
Wydział powiatowy w Mielcu o pożyczkę 

dla zapobieżenia nędzy z powodu nieurodzaju i
0 zapomsgę. — O to simo Wydział powiatowy w 
Dolinie i gminy Zszdrość, Hleszczara, Markowce, 
Chreniów, Rozważ Lackie ma'e i Lackie wielkie. 
— Wydział powiatowy w Nowym Targu o zwol­
nienie powiatu od płacenia datków na wykupno 
gruatów pod kolej państwową i o regulację rzeki 
Dunajca. — Wydział powiatowy w Cieszanowie o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia i 
szum ow ania osób przynależnych do gminy Na­
rola. — Gminy powiatu borszczowskiego o utwo­
rzenie sądu powiatowego w Jeziorzanach. — Gmina 
Kozłów o budowę drogi krrjowej z Płotycey do 
Jazierny. — Gmina Zakopane o subwencję na 
uporządkowan e dróg gminnych w Zakopanem.— 
Gmma Szczepaóccwa o regulację Jasiółki. — Wła­
ściciele większych posiadłości Ziemi sanockiej o 
zapobieżenie nędzy w skutek nieurodzaju.— Gm.
1 obszar dworski w Bonarówoe o opust podatków 
gruntowych, o zniżenie ceny soli, o dostarczenie 
ludności zarobku, wreszcie o rekonstrukcję drogi 
gminnej do Zyznowa. — Gmina Lijznia o zasiłek 
na budowę szkoły. — Gmina Podhorce o zniżenie 
datku na płacę nauczyciela. — Gmina Czudowice 
o wyłączenie z okręgu szkolnego w Rozborzu 
okrągłym. — R*da szkolna miejscowa w Żabn-e 
o przeistoczenie szkoły ca czteroklasową. — Za­
rząd szkoły w Zniesieniu o podwyższenie płacy 
nauczycielom — Wyborcy kurji włościańskiej po­
wiatu kossowskiegr z protestem przeciw wyborowi 
p. Zaleskiego. — Galie. Towarzystwo gospodar­
skie we Lwowie w sprawie ustawy o prz^musowom 
tę .ieniu myszy i w sprawiu zakazu importu ro- 
ayjrdci h ziemniaków do Galicji. — Towarzystwo 
Kółek rolniczych we Lwowie z reemorjałem w 
sprawie nauki gospodarstwa wiejskiego w semi- 
narjach nauczycielskich. — To earso o suuwencję 
na cele Towarzystwa. —■ Bursa w Drohobyczu o 
zapomogę. — Towarzystwo pow-oźmoze w Rady 
mnie o subwencja. — Rymarze lwowscy o sub 
wt-ncje na zakupno wzorów do wyrobów skórzanych 
dla ck. armji. — O to samo siewcy lwowscy. — 
Komitet parafjalny gr. kat. w Sanoku o pożyczkę 
na restaurację cerkwi. — Przytulisko sierót im! 
św. Józefa, „Gwiazda* jarosławska i Towarzystwo 
„Sokół* we Lwowie o subwencję. — Kazimierz 
JaWyński, dzierżawca w PruchniŁu, o opust po­
datku gruntowego z powodu nieurodz:ju. — An­
toni Scuica i Antoni IL.rodyshi, nsuezycfele, o 
podwyższanie płacy. — Helena Małecka, Analja 
Wętsłowicz, Siamsława Sienkiewicz, Wiktor ja Ja­
rzy mowska i E azm Podgórski o zaułek na 
kształcenie się w śpiewie lub w muzyce. — Win­
centy Bezwińeki o subwenrę lub bezprocentową 
pożyczkę ns fabrykę koi ów w Korczynie — Wy­
dział powiatowy w IlfloiaPjmie o wstizymanie eg­
zekucji podatków w powiecie. — Gmina Sanok o 
utworzenie piątej i szóbtoj klasy w szkole żeń- 
sk ej. — Komitet ochrorki dla dzieci w Jarosła­
wiu o datek. _ _ _ _ _

S E J M .

(9 posiedzenie z 28 października) 
(Oukuńozenie).

W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego z petycji c. k. 
To arzystwa rolniczego w Krakowie i c. k. ga­
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego o urzą- 
ćfboire składu chmielowego wraz z siarkaruią i 
jsrasą przy publicznych składach zboża i spiry­
tusu w Kikowie.

Zgodnie z wnioskiem uchwahła Izba pole­
cenie do '^yflz.ała krajowego by po zbadaniu 
wa. uasów ze łożenia eł-ladu chmielowego, przy 
składach publicznych dla abo?a i spirytusu w 
Krakowie, przedłożył Sejmowi na następnej sesji 
wnioski odpowiednie. .

W załatwien.u sprawozdania konńaji pra­
wniczej w prze&ciocie spiewo-zdania Wydzhłu 
krajowego o petycji gmin Zalipie i Podlipie 
sprawie wyłącz* nia ich z okręgu c. k. Sądu po- 
wirtowego w Zaonie a przydzielenia do okręgu 
Sądu powiatowego w Dąbrowie, uchwalono przej­
ście do porządku daienn‘go.

Pety cię Zygmunta Kruszyńskiego, ki„ku oL 
szarów dworskich i kilkunastu grain o uznanie 
potrzeby utworzenia nowego c. k. Sądu powia­
towego w Skrzydlnej, odstąpiono zgudnie z wnio­
skiem komisji prawniczej, przez p Klemensiewi­
cza przedstawionym, Wydziałowi krajowemu do 
zbaaania i przedłożenia wniosku na następnej 
serj.

W załatwieniu sprawozdania komis* i drugc 
wej z petycji Wydziału powiatowego w Żywcu o 
uznanie drogi gminnej z Rad?'echowiec do gra­

nicy węgierckioj za krajową, uchwalono porządek 
dzienny.

Pogorzelcom gm'ny Krasne uchwaliła Izba 
zapomogę w kwocie 150 zł a. w.

W końcu załatwiła Izba wniosek posła 
Romańczuka w przedmiocie ogłaszania porządku 
dziennego, gdy idzie o weryfikację wyborów i 
rozdawania członkom Se;mu druko łanach spra­
wozdań, jeżeli idzie o wybory poselskie, przecw 
którym wniesiono protesty.

Zgodnie z wniosk.om komisji prawniczej 
uchw»lono:

,1) na przyszłość przy ogłaszaniu porządku 
dziennego, w raz>e zapowiedzenia weryfikacji 
wyborów poselskich, poda eię dokładnie, które 
wybory mają być sprawdzonymi,

„2) to samo nastąpi także w razie protestu 
przeciw wyborem poselskim z zacho' ranieni w je­
dnym i drugim wypadku sprawozdania pisemnego 
Wydziału krajowego, bez drukowania tegoż “

Drugiej części wniosku posła Romańczuka, 
ażeby sprawozdanie n wyborach, przeciw którym 
protest wniesiono, były drukowane komisja pra­
wnicza nie uwzględniła a to z uwag1 nr, do 
tychczasową praktykę jako też na koszta, jalie- 
by drak tii ic h  sprawozdań za sobą pociągnął.

P. R o m a ń c z u k  domag*ł się uchwalenia 
i tej części swojego wniosku jednak bezskutecznie.

JE. p. Zaleskiemu uchwalono urlop na 
14 dni.

Niezwykła prawość charakteru, godność z jaką 
znosił zmienne i nieraz ciężkie koleje losn, a co naj­
więcej ta wieka miłość obranego zawodu, która nie 
dała ma ani na chwilę zgorzknieć — zjednały ma 
powszechną sympatię kolegów, powszechną miłość 
uczniów, nczennic i icb rodziców.

Był też ś. p. Skrzyński profesornn tutejszej 
szkoły przemysłowej.

Ubył w nim społeczeóstwn naszemu cichy i 
skromny, ale nader dzioloy i zacny pracownik, któ­
remu nie done było doczekać owoców swej żmudnej 
i pełnej poświęcenia pracy. Zmarł osierocając wdowę 
i pięcioro nieletnich dzieci.

Niech tedy chociaż tych parę słów niewczesne­
go jnż uznania od jednego z wdzięcznych uczniów 
towarzyszy do grobu zacnemu nauczyc elowi i pełne­
mu serca pracownikowi około dobra młodego po­
kolenia.

Zmarli. Domin k Fedorowski, oficjał poczto­
wy w Stanisławowie, zmarł tam w 42 roku życia.

Ks. Florjan Wilan, kanonik i probo zez w Ka­
źmierzu, w powiecie słupeckim, zmarł tam, przeżyw­
szy lat 82.

Ludwik Stanisław Semler, urzędnik c. i b. ko­
lei państwowych, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 39.

Zmarły odznaczał się prawością cha-akteru i 
był powszechnienie szanowany w gronie kolegów.

Jau Wysłobocki, były aptekaiz i asesor miasta 
Stanisławowa, zmart we Lwowie przeżywszy 75 lat. 

Antoni Barańsai zmarł we Lwowie przeżywszy
lat 19

Fosiedzonia Rady miejskiej odbędą się,
z powodu w.elkiej liczby spraw oczekujących zala- 

j twienia, we środę dnia 3u i  w czwartek d. 31 bm , 
każdym razem o godz. 6 wieczorem.

Obłąkany. Michał Wierzbowski, były uczeń 
medycyny w Krakowie, który w karnawale minionym 
w napadzie obłędu strzelał do swej krewnej w Kra­
kowie, poczem do zakładu kulparkowskiego edztaw o- 

ezasach niesłychanie, tak, że spotrzebujem y'go ] W  §* tał, umknął w tych dniach z K uferków , 
z pewnością stosunkowo daleko więcej, niż nasi j Wierzbowski liczy lat 29 i ma jako zm k szcz'’- 
przodkowie złota i żek za  i t. p. Krocie lu d z i ' fitflny dnżą brodawkę między brwiami, po której ła- 
z?jmuje s ’ę jego wyrobem i z n a k z ł on tak  f two poznać go można.
różnorodne zastosowanie, że niedawno ro- f II. poufna zeb ran ie  leśników  odbędzie się 
dziła się już obawa, że ceny tego produktu w • d. 31 października 1889 w dyrekcji domea i la9Ów

Papier z drzewa.
Ktoś nazwał naszę epokę wiekiem papie­

rowym.
Definicja to, kto trie czy nic lepsza, niż 

określenia odnosząoe się do poprzednich epok 
życia ludzkości n, p, wiek złoty, żelazny i t. p. 
Zużytkowanie bowiem papieru wzrosło w naszych

obec takiego zapotrzebowania wzresną w niem - 
żliwy sposób, groziła bowiem możliwość niedo­
statku materjału potrzebnego do jego wyrobu. 

Dziś zmorę tę zagrażającą dziennikarstwu
odegnano daleko. Wynaleziono bowiem sposoby, chowa, 
za pomocą których dawnie^ używane „szm a ty *  
zastąpić można innemi surogatami; pierwszeństwo 
pomiędzy niemi ma drzewo, a to z powodu swej 
tamości.

Droga, k tórą przebyć musi tkan k r arzews, 
zanim zmieni się w płynny rozezjn ceUuloey u- 
żywnnej do fabrykacji papieru jeat długą, a

przy ul. Kopern.ka 1. 20. Początek o godzicie 6 
wieczorem. Przedmiotem dyskusji będzie:

a) O spławianiu drzewa opało wego na Sokśeli 
z c. i k, okręgu gospodarczego Polamcy do B ,le-

b) Zarys nowej uBtawy las owej (§. 1 -  10)', r e ­
ferent c. i k. zarządzca p. Fryderyk Kiusiok.

Na poufne zabrania, urządzane Btaraniem Wy­
działu Towarzystwa leśnego, mogą u zęszcssć i cis- 
członkowie Towarzystwa.

Proces ks. Stojałowskiego o lekkomyślną 
krydę itd., przeprowadzony niedawno w sądzie kar­
nym lwowskim, był wczoraj, dnia 28 b. m. rozpatry- 

na posiedzenia Trybunału kasacyjnego w Wle- 
Trybuuał zniósł wyrok sadu lwowsk go i za-

wany
dniu.

dukt najbielszy i najdelikatniejszy. W braku ma 
terjału z wymienionych powyżej drzew, używają 
w tym celu niekiedy drzewa topolowego, brzozo- 
wego, a nswat bukowego. Tylko dąb i grab są 
pud tym względem bezużyteczne.

Fabrykacja papieru z drzewa rozprzestrze­
nia się olbrzymio. W ostatnich czasach powsta­
wały coraz nowe fabryki, a wszystkie mają dużo 
zajęcia i produkt przez nie wyrobiony znajduje 
natychmiast naoywcow. — W samych Niemczech 
znajduje się około studwudziestu fabryk przewa 
żnie starego mechanicznego systemu, które zuży- 
Łkowują rooznie przeszło 150.000 metrów sześcien­
nych drzewa, a wyrabiają około 700.000 centr 
masy papierowej.

Francjs, Anglja i Szwecja posiadają olbrzy­
mie fabryki celulozy i papieru drzewnego.

Oprócz z&stosowania przy fabrykacji papieru 
używaną jeszcze bywa celluloza do wyrabiania 
różnych ozdób pokojowych; wyciskają z niej ież 
płaskorzeźby naśladujące drzewo, a w Sydney 
próbowano nawet stawiać z mej domy mieszkalne.

Zaprawdę żyjemy w epoce... papierowej.

przedstawia się pod postacią różnorodny! h  pro- j 
eesów i zmian chemicznych. Oprócz metody che­
micznej, używają jeszcze tu i owdzie szczególniej
w Niemczech dawnego mechanicznego spojobu rządził przeprowadzenie ponownej rozprawy 
otrzymywania masy drzewnej — pr~ez rozciera- Mianowania w Łrmji. W obronie krejowtj
nic. Sposób ten jednak coraz w:ęcej z używania w awansie listopadowym otrzymali stopnie majorów: 
wychodzi ustępując mieiaca tryumfującej dziś na S hleif w Kolbuszowy, Marceli Majer w Gródku, 
krźdyci punkcie — cb°mji. Ignacy Strzelecki w Tarnopoiu, Michniewski w Ciort-

Nie rnożua jednak z samej masy drzewnej j b0wie. 
wyrabiać lepszych gatunków papieru, przeznaczo' 2  galicyjskiego Towarzystwa muzycz­
nych p id  d1 ik i pismo. Byłyby oup za twar*t. 1 ng g 0> Wydział towarzystwa, przychylając s;ę do 
zbyt łatwo łamiące sie. Zazwyozaj fabrykand i w,ei0krotnie objawionych życzeń członków, aby wstęp 
mięszają masę ze s ”n a t powstałą z mi ,3 drze- j na jj0ncert;a towarzystwa dla ich rodzin był bardziej 
wną i  ̂w ten sposób wyreoiają uajwybor dejsze j c -j, {jzisioj ułatwionym, postanowił wprowadzić 
g a tu ik i papieru. 2 samej "aa r  -isy drzewnej ro-1 ? bieżącym roku niektóre zmiany na korzyść tychże 

ią t; ko gruoe, posl.*ume papiery do o; akowama j. taK; w^iaaaa roczna pozostaje w dotychczasowej 
towarow służące. _ . wysokości, lecz może być ściąganą na żądanie w

Z drzew rosnących w naszym kraju nająar-1 rajacjj kwartalnych lub miesięcznych. Czionek wspie- 
aziej nadaje sig do fabry t icji papieru miękkie , rający f czynny ma prawo kupić na koncerta zwy- 
drzewo z osiki, olchy, lipy, 803uy i jo Iły , z tych j CZjjjj]g towarzystwa dwa bilety ala rodziny po zuauz- 
zaś trzy pierwsze (liściaste) gatunki^wydają pro- j n|e „liżonej cenie; cena wutępn dla nieczłonka bę­

dzie podwyższona, a wstęp baz biletu w zupsłności 
zabroniony.

Członkowie czynni, mający prawo do wstępu 
na koncerta, otrzymają legitymację za okazaniem 
której otrzymają bilet wstępu a panie i dla swoich 
towarzyszek.

Dotychczas wydane roczne bilety na koncerta 
dla członków wspierających będą przy pierwszym 
koncercie ściągnięte, a natomiast otrzyma członrk 
leg tymację. Każda legitymacja opiewa na imię i na­
zwisko i nie może być przeniesioną na inne osoby.

Bliższe szczegóły co do cen będą na plakatach 
i programach koncertowych uwidocznione.

„Z Gwiazdy." Wydział Stew. rękodz lwów. 
„Gwiazda* zawiadamia wszystkich członków swoich, 
że zamknięta prsez czas dłuższy celem należytego 
uporządkowania Biblioteka „Stowarzyszenia z dniem 
1 ńslcpuda b. r. do użytkn członków otwartą zosta­
nie. Nowo ułożony katalog zostanie ogłoszouy dru­
kiem. Również z dniem 1 listopada b. r. wykładane 
będą w Stowarzyszeniu jak rokrocznie nauk', mia­
nowicie: języka polskiego, rachuuków, ortografji, 
stylistyki, kaligrafii, h stoiji powszechnej, niemieckiego 
i i  p. Chcących korzystać z powyższych nauk upra­
sza Wydział do zapisywania się w listę słuchaczy. 
Co do dni oraz gidzin, w których pomienione prze­
dmioty wykładane będij, mogą członkowif poinformo­
wać się w biurze Stowarzyszenia.

Uczta pożegnalnu. Dnia 26 bm korpus ofi­
cersk i galicyjskiej komendy żandarmerji pożegnał po­
wszechnie łubianego zastępcę komendanta krajowego, 
podpułkownika Schónborna, kióry przez lat 36 urzę­
dował w Galicji, a obecnie na własną prośoę prze­
niesiony w stan spoczynku, wyjeżdża na stałe mie­
szkanie do Ołomuńca.

W tym celu zjechali się oficerowie żandarmerji 
z t Wozystkich Btron Galicji, ażeby dać dowód swego 
szacunku i przywiązania odjeżdżającemu.

Uczta pożegnalna odbyła Się w lokalu Stadt 
mullera na pierwszem piętrze; przygrywała muzyka 
80 pułku piechoty. Bawiono się nadzwyczaj serdecznie 
i wesoło, wznosząc toasty na cześć odjeżdżającego i 
szarownej jego małżonki

Z wygłoszonych toastów zasługuje na szczególną 
wzmiankę mowa komendanta żandarmerji krajowej, 
p. pułkownika Uhlego, który podnosząc zasługi pana 
Schónborna, jakie sooie tenże w czasie swego długo 
letniego pobytu w GJicji swojem prawem i grzecznem 
postępowaniem nie tylko u kobgów ale i u podwła­
dnych zjednał, prosił go, ażeby nas zachował zawsze 
w miłej pamięci. Przy tem została p. Schónbornowi 
wręczona wspólna fotografia wszystkich oficerów 5 ko • 
mendy żandarmerji.

Podpułkownik Schóńnorn i tegoż zacna małżon­
ka wzruszeni do łez podziękowali za owację i nie­
spodziankę serdecznip.

Dziś pożegnała się z nim także deputacja pod­
oficerów i żandarmów dziękując p. Schóabornowi za 
prawdziwą ojcowską opiekę, dobre rady i czyny ja- 
kiemi wspierał poawładnyzh przy każdej sposobności.

6 komenda żandarmerj’ traci w panu Schónbor- 
nie człowieka rzadkich zalet i przymiotów.

Burszenszafty wiedeńskie zamierza podobno 
rząd rozwiązać. Przeżyła się już bowiem ta średnio­
wieczna instytucja, która podobnie jak wiele innych 
insty.ucyj, zrazu była piękną i o celach szlachetnych, 
z czasem jednak, w skutek zmienionych stosunków,

H J r c  cc.
.£*4508?, śm n  29 październik*.

D*Jr. Najj. Pan udzielił z pryw atnej Swej 
E zła tu ły  gr. kat. kom itetow i parafialnem u w Prusach, 
w pow. Samborskim , na wewnętrzne urządzen ie  cer­
kwi, z. pom ogi w kwocie 50 zł.

Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
przenióił c. i k. starostów: Benedykta Biernackiego 
i  Ki łomyi do Żywca, Józefa Mięsowicza z W dowie 
do Kołomyi, a dr. Stanisława Dunajewskiego z Żywca 
do Wadowic

Namiestnik zamianował rewidenta rachunkowego 
przy c. i k. wyższym sądzie krajowym we Lwowie, 
Ferdynanda Nikodem jwicza, rewidentem rachunkowym 
w departamencie rachunkowym galicyjskiego c. i k. 
Namiestnictwa.

W ybór uzupełniający trzech członkow Rady 
powiatowej w Trembowli, z grupy większych posia­
dłości rozpisany został na dzień 5 grudnia b. r.

Ś lub . W sobotę d. 26 bm. odbył się ślub panny 
Marji Giżowskiej, córki Celiny z Białobrzeskich i ś. 
p. Jana Giżowshiego, z p. dr. Janem Mężykiem, le­
karzem w Chjrowie.

f  Mieczysław Skrzyński, dyrektor szkoły 
wydziałowej żoń .kiej im. kr. Jadwigi we Lwowie, o któ ■ 
te g o  zgonie donieśliśmy wczoraj, rzeczywiście przed 
wcześnie, ze szkodą i * pov.szeci.nym żalem społe­
czeństwa wśród kiórego żył, zeszedł z tego świata. 
Pracował on przeszło ćwerć wieku na niwie, o któ­
rej wszyscy w zmy, jab ciernistą jest i że nie od razu 
wdzięczna wydaje owoce; na niwie, gdzie dopiero po 
wielu Jalach — nt.jszczęś.iwai — zb'erają plon wdzię­
cznego uznania od nychowanych młodych pokoleń.

Ś. p. Skrzyński, po upadku ostatniego powsta­
nia, w którem brał udział, ukończywszy studja po­
święcił Bię zawodowi naućzycSlski|mu. Zrazu pra­
cował na prowincji, a przed lr ’7 blisLo 20 przeniósł 
się do Lwowa. Tutaj był przez kilka let profesorem 
przedmiotów humanitarnych W szkole realnej, poczem 
otrzymał posadę dyrektora szkoły wydzmłowej żeń­
skiej.

wyrodziła się i upadła. Po rozwiązaniu burszen- 
szaftów powinni studenci w.edeńscy wziąć przykład 
z naszych urządzeń uniwersyteckich i pozakładać u 
piebie „Czytelnie* i „Tow. Wzaj, Pomocy Akade 
rników*.

Koń zaprzęgowy. Jeden z ziemian pisze 
nam, że wszystkie skrupmy kodyfikacyjne we wnio­
sku posła Stanisława Jędrzejowicza dałyby się usu­
nąć przez użycie wyrażenia „koń zaprzęgowy*, za­
miast „koń pełnoletni*. Notujemy tę propozycję.

P. Maurycy Nierenstein właściciel domt, 
w którym mieściła się poczta, donosi nam, że nie 
ma zamiaru wynająć swej kamienicy na jakikolwiek 
zakład podobny do tingel-tanglu.

Więźniom w aresztach przemyskich dosko 
nahi powodzić się musi. Gazeta Przemyska podaje 
na dowód tego twierdzenia opis Bceny, jaka tdbyła 
się niedawno w Przemyślu w podwórzu domu Schwarza 
przy ul. Lwowskiej. Aresztanci rąbali tam drzewo — 
pod strażą dozorcy więzień. Dozorca nie chcąc za­
ziębić nóg swoich, ow;nął je płaszczem, usiadł na 
schodkach i przy monotonnym zgrzycie piły usnął 
spokojnie, zwiesiwszy głowę na piersi. Widząc to, 
jeden z aresztantow podjął swój kaftan z ziemi, zwl 
nął pzr i podłożył pod głowę śpiącego, który teraz 
zupełnie wygodnie ułożył się w ramionach Motfeu- 
sza. I tak, gdy dozorca chrapał smacznie, więźniowie 
tymczasem pracowali dalej — a myśl o łatwej uciecz ­
ce nawet im przez głowę nie przeszła. Widać—w are­
sztach nie źle im być muBi.

OpDana powyżej „sielanka aresztancka" przy­
pomina zupełme rozdział z powieści Dickensa „Klub 
P ckwicka“, w której autor opisuje dawne lordyńskie 
więzienie za diugi, gdzie między dozorcą a więźnia­
mi wywiązał się stosunek całkiem... patrjar halny.

P. Lucyna Ćwierciakiewicz, znaea autor­
ka 365 obiadów, miała temi dniami odczyt w Krako­
wie na rzecz Tow. Wz. Pomocy uczniów Uniwersy­
tetu JagiellońsKiego. Tematem odczytu było stanowi­
sko społeczne kobiety. O woź prelegentka vanęła na 
g-uncie czysto praktycznym i wykazała, że społeczeń­
stwo nie żąda i żądać nie może wyjątków, więc mu 
nie idzie wcale o posiadanie kobiet o dyplomami uni- 
wersyteekiemi, ale potrzebuje natomiast mieć dobre 
matki i dobre gospodynie. A rozszerzywszy się ob­
szernie nad kwestją gospodyń, wykazała prelegentka, 
że nasze wiejikie panie mało mają samodzielności 
w kierunku wytwórczym i że wiejskie nasze gospo

Z Rudnika otrzymaliśmy następującą kores­
pondencję :

W sobotę d. 19 b. m. byliśmy swiadBami uro­
czystości poświęcenia bamienii. węgielnego pod nowo 
budującą się szkołę ludową w Rudniku. W uroczy­
stości tej wzięli udział: Hr. Ferd. Hompesch, poseł 
do Rady pańBtwa i mars sułek R„dy powiat, wraz 
z swoją dostojną małżonką Zofją z ks. WallenBteinów, 
pp. Sc. Jakubowicz, starosta z lUska, Ossoliński, ko­
misarz Namiestnictwu, Gawroński sekretarz i delegat 
Rady powiatowej niżańskiej, przew. ks. kun. i pro­
boszcz W. Padowicz, tudz;eż ks. J. Bioszczak (obaj 
z Jeżowego), Duchowieństwo miejscowe, Rada gmin­
na, tudzież spora liczba ludności miejscowej i za­
miejscowej.

Mimo niesprzyjającej pogody uroczystość wypa­
dła nader pięknie. Po uroczyBtem nabożeństwie, od- 
prawionem w kościele parafialnym przez miejscowego 
pl ibana, udano się w uroczystej procesji na plac bu­
dowy, gdzie dziatwa szkolna pod wodzą wprawdzie 
kobiecą, ale niemniej dzielną, p. Klementyny Zabie- 
rzewskiej, nauczycielki tutejszej, przyjęła wszystkich 
kantatą p owitalną.

Po dokonaniu samej ceremonji poświęcenia ka­
mienia węgielnego wygłosił rzewną przemowę, zastó- 
Bowaną do uroczystości, czcigodny ks. kanonik Pado­
wicz. Na tle słów ewangelji: „...Pozwólcie dziatkom 
przychodzić do mnie, a nie zabraniajcie im tego. al­
bo* riem icl jest Królestwo Nieaieskie*, osnuł znany 
ten kaznodziej» swą prześliczną mowę, zwracając Bię 
.7 niej i do rodziców wszystkich z słowami zachęty 
do ponoszenia ofiar na zaczętą buduwę uowej szkoły 
i d t miejscowego burmistrza, p. Jana Gołębiowskieg*# 
z słowami uznania, iż mimo zupełnego bruku fundu­
szów odważa się na budowę tak kosztownego gm»chu, 
jak niemniej i do dziatwy szkolnej, zachęcając ją do 
miłości rodziców, którzy nie wahają się tyle ofiar 
ponosić ula ich dobra duchownego i doczesnego. Łzy 
rozrzewnienia u wszystki m słuchaczy był? zapłatą za 
te kapłańskie słowa.

Jeszcze nie przebrzmiał miły oddźwięk słów 
kazaidziei, a już wystąpił przsd audytorjum w imie­
niu Rady szk. miej. przewodniczący jej, p. Michuł 
Odrowąż Krzyszkowski, pocztmistrz tutejBzy, z prze­
mową, w której ze swada, iście oratorską dziękował 
zacnym gościom i dobrodziejom za łaskawe przybycie 
i polecał ich pieczy 1 pamięci poczynający się budo­
wać nowy przybytek nauki.

Potem poczęto obnosić tacę, na którą posypały
darstwa podniosłyby się znacznie, gdyby nasze panie i si9 h°JU0 Jatki przybyłych gości, na cele buaowy 
zechciały więcej w zakresie gospodarstwa kobiecej» Bzfeoły. Znany ze swej hojności JW. hr. Hompesch

nagrodziła
pracować na ekBport.

Licznie zgromadzona publiczność 
prelegentkę rzęsistemi oklaskami.

Rosyjska gaografja. Petersburski Grażda-
nin pisze:

„W rosyjskiej prowincji Bukowinie, wchodzącej 
w skład monarchji austriackiej, jeBt miasto Kołomyja.
W tem mieście większość mieBzkrńców — Rosjanie, 
mniejszość — żydzi. Magistrat jest w rękach Ro­
sjan, co się żydom ogromnie nie podoba, ho chcieli­
by całe miasto zagarnąć w swe ręce. Stąd 
borby i denuncjacje żydowskie na Rosjan* i t. d.

Zt* taką geografię dostałby książę Moszczerski 
trójkę, ale taka eluografja zasługuje w panrosyjskiej ; 
szkole na najwyższy stopień. Bo jabźe to pięknie: 
powoli a ciągle mówić Rosji o tem, że w Austrji są s’"w: 
Rosjanie bardzo liczni, a tacy nieszczęśliwi, że na- ; Szczere 
wet żydzś po nich jeżdżą. |

Ofiara nauki. W sierpniu r. b. odstawiono do i 
kliniki chirurgicznej w Wiedniu pewnego doróżkarza 
który naba wił się od swego konia nosacizny. Pacjent!

przyczynił s{ę datkiem 100 zł., a dostojna jego mał­
żonka 50 zł., dalej WP. Starosta niżański, dzielny 
protektor szkolnictwa naszego 10 złą Wbny ku. kań 
i proboszcz miejscowy Aleksander Wyżykowski 20 zł., 
WP. Franciszek Hernich doktor medycyny 2 zł. Tak­
że i inni geście składali swe dary a nawet ludek 
prosty nie żałował srebrniaków i miedziaków na fun­
dusz pobicia blachą przyszłej szkoły.

Teraz dopiero wśród śpiewu hymnu ludowego: 
„Boże wspieraj* nastąpiło wmurowanie puszki bla­
szanej wraz z aktem erekcyjnym odczytanym wprzód 

okrutne przez przewodniczącego Rady szk miejsc. W obrzę­
dzie uderzenia młotkiem wzięli udzmł wszyscy do­
stojni goście i Duchowieństwo. Po załatwieniu togo 
aktu odśpiewała jeszcze dziatwa szkolna kantatę po­
żegnalną, ad hoc ułożoną, a poczynającą Bię od

„Bóg zapłać* dzisiaj Wam śpiewamy, 
Wdzięczność dozgonną w sercu zachowamy...

I  mnie słowy „Bóg zapłać!* zakończyć wypada 
dziękując w imieniu dziatwy i tych wszystkich, któ­
rzy takową calem se/cem kochają, p. M, 0. Krzy-na-tępueg > zaraz dnia umarł. Lekarz pułkowy i bak ■ ! y- *j*

terjolog dr. Kowalski j .zed ęwziąl n zi okach bi - Bzk\  mieJ' } 19 Jan0W1
dania co do natury jadu i rzeczywiście udało mu się 1 
wydobyć bakcyluBa nosacizny, a nawet uzyskać sztu • j 
ciną jago kultury. Asystent hygieaiczuego labora- i 
ŁOł-jum dr Hoffmann Wellonhof uprosił robie u dra 

taką bultu‘ę, aby ruódz samoistnie przeprowadzić 
badania, zwłaszcza co do zaraźliwości jadu Badania i 

te wymagają nadzwyczajnej ostrożności, której pra- j 
wdopodobnie dr. Hoffmann nie dość pilnie p.-zestrze- f 
gał. Wkrótce bowiem zapadł silnie na zdrowia. Wy- ■ 
stąpiła gorączka i bole w osolicy żeber, co skłoniło 
go do mniemania, iż rozpoczyna się zapalenie opłu ■ i 
cnej. Bole były coraz gwałtowniejsze, tak dalece, iż ; 
dla ich uśmierzenia musiano wstrzykiwać choremu 
morfinę. Choroba przybrała w kilku dniach jeszcze : 
gwałtowniejsze objawy. Dra II ffmanna musiano oddać 
do kliniki i tu dr. Paltauf zbadawszy liczne wrzody, 
sKonstatował nosaciznę. Stan jego obecny nie poz >- • 
stawia żadnej nadziei uleczenia.

Kuba rozpruwacz, o któi ym ostatniemi czasy ' 
słych był zaginął, pojawił się znowu i to w Hambui 
gu. — Fiaaro donosi, że w mieśeie tem pojuemiono 
w dniu 21 bm. drugie z rzędu morderstwo na osobie 
I I  letniej dziewczyny, której ciało znaleziono poćwiar- i 
iłowane w sposób mordercy lond ńikiemn właściwy. — 
Policja me wykryła dotąd śladów zbrodniarza, a lu 
dność Himburga jest wielce wzburzoną.

Niewolbiewiczowi, dyrektorowi tutejszej szkoły, za da­
ną iei ijatywę i doprowadzenie do skutku tej uroczy­
stości, której pamięć na dłago w sercach obecnych 
na niej pozostanie; wszystkim zaś P. T. ofiarodawcom 
także chyba Bóg zapłaci, bo uboga dziatwo nie bę­
dzie nigdy w stanie uiścić się z długu wdzię­
czności. * X . F  3.

Ile jest warte ptasie gniaid o? Pewien
miłośnik przyrody obliczył, jaką szkodę wyrządza 
psotnik, niszczący gaiazdo ptasie. Przypuśćmy, że 
w gnbździe było pięć jai. Z tych wylęgłyby się po­
tem młode ptaszki. Dla wykarmienia jednego ptaszka 
potrzeba dziennie 50 gąsienic, zatem dla pięciu po­
trzeba ich 250. Karmienie ptasząt trwa od 4 do 5 
tygodni, weźmy przeciętnie 30 dni, więc to gniazdo 
ptasie zniszczy podczas 30 dni 7500 gąsienic. Każda 
gąs'enica zjada dziennie tyle liści aibo kwiatów ile 
sama waży, a do przeistoczenia jej w motyla lub 
chrząszcza potrzeba co najmniej 30 dni. Licząc więc, 
że jedna gąsienica zje dziennie tylko jeden kwiat, 
mogący wydać owoc, to w ciągu 30 dni zje ich 30, 
a 7500 gąsienic nie zjedzonych przez ptaki zje 
w ciągu 30 dni 225.000 oworów. To znaczy, te 
gdyby psotnik nie wybrał gniazda, zebrałby właściciel 
ogrodu, albo jego sąsiad o 225.000 jabłek, gruBzek 
lub wiśni więcej.

możni.„  , , „ P o e z ja ”. W gazetach niemieckich
Przypuszczają^ że^morderca j e s t  z powołania .pyczycać następujące ogłoszenie:

„Poszukuje się solidnego wydawcy, któryby wy­
dał zupełnie oryginsluy, klasyczny poemat v  5 to*

majtkiem, a dopuszcza aię zbrodni tv miastach porto­
wych, w których statek jego się zatrzymuje.

Znane przysłowie: Kto pot kim dołki ko­
pie, Barn w nie wpada, otrzymało świeżo ilustracja 
w Rosji i... na Rosji. W roku bieżącym były manew- 
ra wojskowe pod Warszawą, byli tam wojskowi foto-

mach p. t. „Wędliny*, na czem możno grubo zarobić. 
Poemat składa się z figur humorystycznycn doskona­
le pochwyconych, ze scen i portretów charakterysty­
cznych, napisany wierszem birwnym i potoczystym,

grcfiśoi, gołębiarze, telegrafiści, baloaiści i wszystko, ; °i>cy ieBt tendencjom pelitycznym lub religijnym, tak
co postęp może przynieść w czasie wojny na anisz- j może liczyc na czytelników wśród wszystkich sto­
czenie przeciwnika. nów i wyznań. Z powodu objętości poematu najle-

Ale że Rosja stoi finansowo gorzej od innych P'6̂  ie wydaó go w 40 zeszytach tygodniowych, 
psńscw, zatem nie zaniedbano uwzględnienia i tego j ^ a ĉ!ci*J -cemitu życzy sobie otrzymać połowę czy- 
punfttn na manewrach. Aby się przygotować i we dte®° zya^a*-
względzie finansowym, więc pod najmiększym sekretem 5 Podarek.
rozdano maszyny polowe do robienia pieniędzy pa- j — Przymszę kochanemu wujaszkowi od ojer po-
pierowych pruskich i fałszywych złitycb, aby w da- mrowienia i parę kurcząt.
nym razie zachwiać monetę obiegową prrską (1)1 — Dziękuję, dziękuję, a gdzież te kurczęta?

Poczciwi ci specjaliści otrzymawszy maBzyny,  ̂ n0' nc*0k‘y :*f drodze,
po naradzeniu Bię przyszli do wmosku, że wojny tak Także Ogłoszenie.
prędko nie będzie, bo Bibmark się jej obawia, więc! Młodzieniec, mieszkający w mieście, w którem
fałszywych p r u s k i c h  pieniędzy nikt pod War- ( ieBt 50.000 mieszkańców, poszukuje żony, z taką
sza w nie przyjmie, ale, żeby nie wyjść z wprawy j Bam4 sum4 w posagu
i żeby maszyny nie zardzewiały, postanowili robić 
właBne dwudziestopięciorublówki nowego stempla i 
fałszywe dwudziestokopiejkówki i takowe puszczać 
w kurs. Dobry ten intereb powiódł im się doskonale 
pod Grójcem, Skierniewicami i Łowiczem, lecz gdy 
te okazy dostały się w części do Warszawy i poczę­
ły wpływać do kas rządowych, spostrzeżono się, że
są falsyfiikatami, a wytoczone śledztwo wykryło, 2e
pochodzą od wojska manewrującego. Stądto pochodzi 
cofnięcie nowych dwudziestopięciorublówek. Ale żeby 
Bię manipulacja nie wydała, rząd winnych bez śledz­
twa i wyroku cichaczem wysłał na Kank&z jako niby 
nihilistów.

Nadmienić wypada, że przyszli pogromcy Prus, 
to bardzo dowcipny naród; albowiem będąc pbwnymi, 
że po manewrach przyrządy im odbiorą, zaopatrzyli 
się zaraz we własne ntenBylja, których teraz rząd 
poszukuje i taaowe odebrał po rewizji z archiwum 
pułku dragońskiego w Kalisza i z kancelarji Bądu 
wojennego w Warszawie.

Otóż sprawdziło Bię przytoczone powyżej przy­
słowie, bo wymyślonego przez się podstępu prze- 
dewszystkiem Rosjanie sami padli ofiarą.];

Korespondencja Redakcji. WP. Nowicki 
w Kormanicach. PuńsBi abonament kończy się 
z dniem 30 listopada b. r.

tan
T«atr. Dziś we wtorek 

Fracassa1, operetka.
We środę „Właśeiciel kuźnic11 

aktach Ohnota, z pinną Pankiewicz 
wadzkim.

po raz trzeci „Kapi-

drama*. w 4 
panem Za-

Literatura 1 Sztuka.
* Bławatek, kalendarzyk damski na rok 1890, 

we Lwowie, nakładem drukarń. W. Maniechiego.
W pośród wielu pu liLscyj tego rodzaju zwra­

ca na siebie ewagę elegancką powierzchownością i 
tem, że w części literackiej nie mieści dwuznacznych 
i nieprzyzwoitych częstokroć żartów i pseudo dowci­
pów, kióremi — od pewnego czasu — przepełniono 
są nasze kalendarze, pragnące koniecznie ucnodzić za 
wydawnictwa... humorystyczne.
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W Bławatka zwracają Da biebie nwagę; no *elka 
Hajoty p. t. „Dzwonek", jest to t-cchę niepraw.dłowy 
ale ładnie napisany "brazefe i wiersz p. t. „Nie-ro- 
mantyczność*, napisany przez zimnego naszeg-' Baty- 

ryfea, „Habattufee *. Książka kończy się „Poradnikiem 
domowym", zabierającym pożyteczne przepisy.

* Z domu niewoli. II. Szkoła w Królestwie 
Polskiem przez T L. Paryż 1889 Z treścią cieka­
wej tej broszury, która m»eści wiele faktów maleją­
cych w prawdziwych barwach dzieje rusyfikacji szkół 
polskicb w Królestwie, zapoznamy naszych czytelników 
w najbliższej przyszłości.

Rozmaitości.
— K siążę-poeta. Niedawno temn donosiły dzień 

niki, 4e w Nowym Yorkn znajduje sig dwunastoletni 
redaktc*. Chłopiec ten udał sig teraz do księcia 
czarnogórskiego z prośbą, aby mu tenże przysłał 
swój portret, gdyż chce go w gazecie um!eścić. Do 
iistn mały redaktor dołączył swoją fotografię z temi 
słowy: „Walecznemu księcia, walecznego Indn, od 
małego chłopca, który go kocha “. — Książę posłał 
mu fotografję, a pod nią napisał wierszyk serbski, 
który In w wolnym przekładzii powtarzamy:

Z dalek!ch brzegów czemnś panie młody 
Prosił o portret Czarnych gór despoty? 
JankrBÓw ziemię, krainę swobody,
Czyliż ducrowe łączą z nami sploty?
Weź portret, jako pilności nagrodę,
A czytelniom, gdy go dasz w gazecie 
Powiedz, że także kochamy swobodę,
I te  o naszym wspominając świecie 
Z uznaniem siły i czynów wielkości,
Łączym nczncie tej WBpolnej miłości 1

— Kandydat na ministra Do prezydenta sta­
nów Zjednoczonych, Harrisona, przybył niedi wno ja­
kiś jegomość w wytartym tużnrkn i ściskając z po­
ufałością rękę prezydenta, opowiadał, że on to 
przeprowadził wybór Harrisona, w dystrykcie Tennes­
see. Harnson podziękował ma za to uprzejmie.

Obcy mówił dalej:
— Ponieważ pan zostałeś prezydentem, może mógł­

bym być panu użytecznym na jakim urzędzie.
Twarz przezydenta preedłużyła sie

— Ministrów już pan naturalnie wybrałeś — mó­
wił dalej oocy.

— Już.
— No, to nic me szkodzi Zadowolnię się posadą 

posła w Europie.
— Żałuję bardzo, ale wszystkie zajęte.
— Potrzepaje pan może pierwszego sekretarza w 

miniateiji m ?
— Tych mianują sami ministrowie.
— Szkoda; muszę zatem poprzestać na jakiej 

niższej posadzie.
— NiżBzych urzędsików ja nie mianuję, ale wyż- 

8i urzędnicy,
— Czy nie mógłbym zostać pocztraistrzem w 

Waszyngtonie ? Pojmuje pan przecież, ile trudu 
kosztowało mnie przeprowadzenie pańskiego wy­
boru.

— O, pan jesteś bardzo łaskaw, ale nominacja 
puuztmistrza w Waszyngtonie już podp-sana.

— Hm, cc prawda, nie bardzo m* na tern zależy. 
Nie mógłby mnie pan zamianować Bekretąrzem poczt- 
mistrza ?

— O to, mnsi pan zwrócić się do poczt- 
miBtrza.

— Panie Harrison, czy pan nie ma nic jnż dla 
mnie9 Może Btare nbranie?

Prezydent nrośbę wysłuchał, a kandydat na 
ministra przyjął z zadowolnieniem stary tnżurek.

— Przy telefonie. Prezydent ministrów wirtem- 
berskioh dr. baron Mittnacht, bawił w tych dniach 
incognito w Ulm, wraz z cynem i teściem tego*. 
Zwieaząjąc miasto, adał się pomiędzy innemi do u- 
rzęau telefonicznego, pragnąc wypróbować, czy tele­
fon zaprowadzony eonu juzy Ulm a Stnttgardcm do­
brze funkcjonuje.

— Proszę połączyć z ministerjnm spraw zagra­
nicznych — rzekł minister przy aparacie.

Po chwili odzywa się ktoś:
— Kto tam ?
— Prezes ministrów.
— Bajka 1 Prezesa ministrów nie mu w Ulmie.
—■ Ależ jestem tu przecież. Proszę poprosić do

telefonu pana rudzcę B.
— Nie ma go.
—  Któż tam właściwie mówi ?
— Woźry F.
"  Więc poproś zaraz do telefonu którego z 

radzców.
— Wszyscy panowie wyjechali na Bpacer.
— Głupiec jesteś. Poproś tu natychmiast którego 

z panów
— E l daj mi pan pokOj. Pan nie jeBteś prezesem 

ministrów. Pan je3teś p. J. i chcesz kpić ze mnie, 
ale ja na to nie zezwolę.

To powiedziawszy, woźny zadzwonił i przerwał 
rozmowę.

Ministrowi nie pozostawało nic innego do czy­
nienia, jak powiesić telefon na widełkach i odejść. 
Nazajutrz jeanau woźny miał podobno sposobność, 
jak donosi Frankfurter Zeitung, poznać lepiej głos 
miniBtra

— M orska żyrafa. I  wiek XIX. w Poisce mi l  
Bwoicn Munchimsenów, którzy w meootycznych kłam­
stwach, bez szkodzenia sławie bliźnich, dawali folgę 
swojej wybujałej fantazji.

Takim „Panie Kochanku* in durdecmo był 
p. S- z naszego Podula, a trauycia jegc dowc.pu i 
fantazji żywo utrzymała Bią dotąd. K.edy traktat 
preszbuiaki oderwał od Austrji byke obwody tarno­
polski i czoTtkowBki, p. S ze srojemi włościami 
praeBzedł pod panowanie rosyjskie i został marszał­
kiem powiatowym szlachty. Tytuł ten zutrzymuł on 
do końca życia, chociaż traktat wiedeński i r. 1815 
napowrÓL zwrócił pana S. Austrji, tak zrósk się g jego 
OBobą, i£ ner 1 as et nefas zawsze go tytułowano 
marszałkiem.

Owo z p. marszałek — wed’e jego własnego opo­
wiadania — żył w bardzo serdecznych i ścisłych sto- 
snnkach z wszystkimi ościennymi monarchami, więc 
nie mógł opuścić n&aarzonej Bpjsobnosci, aby królo­
wej Wiktorji nie powinszować wBtąpienia na tron. 
WlaBrym powozem, z dworem i kuchnią, wyruszył 
przeto du Anglji i w Bonlogne wsiadł na okręt, któ­
ry miał szczęśliwie dowieść go do brzegów mglistego 
Albjonn.

Morze byio spokojne, nop. cudownie piękna, gdy 
nagie fale oceanu pocięły się burzyć, piętrzyć i na­
raz pochłonęły okręt. Wszystkim zdawało się, że 
toną jnż i niebawem znajdą Bię na dnie morza. Tym­
czasem tak źle nie było. checiaż niebezpieczeństwo 
było grozaem, gdyż jak się okazało, a co potwierdził 
całkiem poważnie p. marszałek, potwór morski, zwa­
ny morską żyrafą, połknął statek, jak ongi wieloryb 
Połknął proroka Jonasza. Sytuacja była fatalua. Bez­
radność i trwoga zapanowała w szeregach załogi, ka 
pitan Btracił głowę. Na masztach zapalono latarnię, 
* rozpatrzywszy rozpaczliwe położenie, kazał załodze 
dać ognia z dział statku Potwór morBki przyjął to 
donorowe powitanie, jako słusznie ma należne, z ra­
dości lub bolu żachnął się Bilnie, ale z objęć swoich

nie uwolnił Btatkn. Salwy powtórzono raz drugi, trze­
ci i czwarty z tym samym ■kubkiem, kiedy strzałami 
obndzony marszałek zjawił się na pokładzie. W mg ie- 
niu oka objął on grozę położenia i niedołężność ko­
mendy. Bieży więc do kapitana, każe ma z ładna- 
Łu wytoczyć na pekład dwie oeczki emelyku, wsy­
puje je w wnętrzności potwern — i oto olbrzymia 
żyrafa morska pociyna dostawać choroby morskiej, 
poczyna się kurczyć i dławić i po chwili — dzięki 
przytomności umysłu p. marszałka — nietknięty sta­
tek oddaje napowrót falom morskim.

Część ekonomiczna.
=  Obniżanie taryfy osobow ej na kotajach 

pŁńttwowyeb, jak je proponuj u członek Rr.dy ko­
lejowej dr. Russ, sięgać ma do utoniaj^enia obe­
cnej ceny biletów m część trzecią Wr.oseh . wói 
uzasadniać dr. Rnis na poueazeuu podkomitetu 
taryfowegł *? ubiegłą sobotę, ® nntywa swoje 
oparł na tera , aż wadia dut etatystycznych, 
uwzględniając p rz y ta k n ę  przez dyrekcję kolei 
prństwowyuh wyjątkowe obniżeria, przeciętnie 
pubierają kolaja państwowe jeno dwie trzecie 
cz,a i istniejącej ceny biletów.

Podkomitet wysłachawszf uzasadnieni®, przy­
chylił się do wniosku dr. Rusrd i przedłożył go 
dni1* wczorajszego pełnej Ridsie kolejowej, t ik  
aby proponowana zmiana w taryfh osofeowM już 
z daiern 1 m»ja 1890 mvgłs w^jść w wykonu nie. 
W związtu z tą sprawą sjtót&naińać s ę  będsu 
Ruda kolejowa nad wnioskami dr. M^uthn- ca, 
dąźąeemi do wyrównania taryfy towarowej dla 
nafty, cukru i spirytusu w taki sposób, aby usu­
wając wyjątkowa taryfy dla handlu zgierskiego, 
podepratć handel i przemysł przedHiawakb

=  izba handlowa i przemysłowa, prajiąw- 
szy ua wczoraibzem posiedzeniu projofet ni*»i©- 
aastrjackicg ) Towarzystwa przemy iłowego, doty­
czący umiany w przepisach o doifjŁwaoh dla władz 
rząd' wyth, i uchwaliwszy, aby zs.k«eEtjoaowane 
księgi handlowe do dni 14 były przez władze 
skarbowe przedkładane Izbij da zaopinjosaiłis, 
orzekła, że regulamina di u publiczny „h składów 
na zboża i spirytus przed &stwierdzeniom ich 
przez włidze łtgadowe wiany być celem zbadania 
praedkła lane Izbie hŁndiowo - przemysłowej. Po 
załatwieniu tych sprp.w wybrano delegatem Izby 
do kuratoni miejskiej szkoły przemysłowo-han­
dlowej p. ®fcsymiljśma Bodeńskiego, do kurato- 
rji „Schroaisks^ imienia Roberta Domsa* pp. R 
Djimza, K K-isitlkę, J. Schayeia i W Gubryno 
wicza, a zaś na imtęoców pp. Roberta Kleina, 
W. MarkiemoŁa d E Reisss. Wjossrpując porzą­
dek dzienny, zamianowano wreszcie cenzorów 
dla filji austro-węgibrsuiego ba.ku w Stanisławo­
wie, w Przemyślu i w Jarosławiu.

— Stow arzyszenie czeskich gorzelników  
zamierza wnieść petycję do r?,ądu i Rady pań­
stw? a w niej żądać, aby do czasu ustalenia się 
równowagi między produkcją a koDsumcją spiry­
tusu dozrolor.em było przerabiania kontyngento­
wanego spirytusu na ocet i =tby przyznano ńoni- 
fikację wywozową w wysokości 5 zł. od hekto­
litra spiiytusowi wywożonemu za granice mo- 
narchji.

— Herbata chińska i indyjska. Według Be-
vue des sciet ces ncturelles appligwees hprbata chiń­
ska coraz bardziej ustępuje na targu londyńskim 
w obec indyjskiej. Ta ostatn,a okazuje się bo­
wiem znacznie lepszą, aniżeli herbata, pucho 
dząca z Chin. gdzie uprawa jej, ja s  twierdzi 
rzeczone pismo, uległa zaniedbauiu Zamiast 
zbierać liście, gdy są świeże i w dobrym stanie. 
Chińczycy zwlekają ze zbiorem, by liście silniej 
się rozrosły i zyskały na ciężarze, przy ozem je ­
dnak znacznie tiacąone na wartości. Suszenie li­
ści również ma s?ę odbywać niestarannie. W Ia- 
djach rozwojowi uprawy herbaty sprzyjają ma­
szyny, które przyspieszają zbieranie liści i ich 
suszenia, nadto ułatwiona jest komunikacja drogami 
żelaznemi. Jak szybko rozwija sie UDriwa her­
baty w Iadjach wschodnioh, okazuje się stąd, że 
w r. 1885 produkcja wynosiła tylko 8,750.000 
funtów aog.. a w roku u&iegłym coszła już wy­
sokości 20,750.000 funtów. Herbata z lądu in­
dyjskiego ma być lensza, aniżeli z wyspy Cny- 
lenu.

— Sprawozdanie. Wydziału centralnego To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów pry­
watnych za III kwartał b. r.

Towarzystwo z dniem 30 września b. r. li­
czyło członków rzeczywistych 2333 z 9510 udzia­
łami, członków uczestników 37 z 159 udziałami, 
czyli z roczną wkładką 38 510 zł., członków 
wsp.erajacyrh 89, honorowych 11.

Majątek w dziale zepomóg wynosił z 1 
października b. r. gotówką 10 837 zł. 90 ot., 
efektami 372 000 zł., i w realnościach w warto 
ści 44 500 zł.

W tymże kwartale przybyło z powiatów go­
tówką 5201 zł. 90 ct. i z odsetek wrześniowych 
228E zł,

Wydrno kasie podręcznej na wypłatę za­
pomóg stałych (nieudolnym do pracy członkom, 
tudzież wdowom i s.erotom po takowych) i na 
potrzuby administracyjne 1800 z ł,  zwrócono po- 

i wiatom 20 zł., a na budowę nowe, kamienicy 
wydano 9000 zł.

W tym kwartale w stosunku do zapłaco­
nych udziałów na podstawie regulaminu przy­
znał wydział centralny 5du członkom nieudol­
nym do pracy stałej zapomogi rocznie 823 zł. 
62 c t. , 13 wdj rom stałej zapomogi rocznie 
1111 zł. 18 ot.; dzieciom czasowej zapomogi w 
rocznej kwocie 399 zł. 31 ct.

Oprócz tego dano tytułem jednorazowego 
datku jednej wdowie 10 zł., wreszcie w 13tu wy­
padkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 zł. 
razem 650 zł.

s s  T arg  zbożow y na międzynarodowych ryn­
kach utrzymywał się w cbiegłym tygodniu w po­
stawie wyczekującej, bez najmniejszych zmian w 
cenach, gdyż wzmagtnie się popytu neutralizo­
wały silniejsze dowozy zbaza z krajów wywozo­
wych, a w północnej Ameryce pi/eszłotygodniowe 
dostawy farmerów znaczni® podniosły stan kon­
trolowanych zapasów.

Na angielskich targach panowało mdła 
usuosobienie, albowibm konsumenci wyczekując 
dowozów zboża z Rosji i krajów naddunajskiuh 
nischoieli zgodzić się na wyższe ceny producen­
tów, a przepełnienie magazynów czyrnło giosi- 
stów skłonniejszemi do netępstw. Toż samo po­
wtarzało się w Hohndji i Francji, a w
ślad tego szedł również targ wiedeński, operując 
leniwo, niemal bez zmiany cen w gotowym *o- 
' rarze. W handlu terminowym panował podobnież 
zastój, a znaczna podaż owsa, zakupionego na 
termina wiosenne, obniżyła dość wydatnie jego 
cenę w końcu tygodnia. Pszenica słabo żądana 
przez młyny i prywatną konsnmotę i nie obar­
czana znacz liejszemi dowozami utrzymała się w 
cenach z poprzeda;ego tygodnia, a obok niej 
silnie trzymano się fyto, gdy zaś jęczmień —

‘ szczególniejszych gatunkach — nie znajdował od­
biorców, a w skutek tego obniżyła sie nieznacz­
nie jego cena. Liczniejsze rephzowania obniżyły 
również ceuę kukurudzy, tak iż artykuł ten, o- 
becnie mniej poszukiwany przez gorzelnie, sta1 
niał w ciągu ubiegłego tygodnia o 30 ct. Przecię­
tna cena spirytusu na wiedeńskim targu utrzymy­
wała się między 12.50 a 12.82 zł. za towar 
kontyngentowany, a notowania z północno nie­
mieckich rynków nie wróżyły repryzy w spirytu­
sie. Oto nainiźsse i n*i>jwy*sze notowania z u- 
biegłego tygodnia:

pszenica ifa jesień 8 33 — 8'48 zł.
» ,  wiosn. 8 83 — 8 98 ,

żyto „ jesień 7 55 — 7 62 „
„ „ winsn, 7 75 — 7 81 „

owies „ jeaieu 7 34 — 7 47 „
„ „ wiosn. 7 52 — 786 ,

hukurudsŁ „ wiosna 5 46 — 5 56 „
Wiedeń 27 października 

(Z) Od stopni tronu niemieckiego rzucone 
hasło, że rek przyszły przeżyje Europa w poko 
ju, zainaugurowało uo*y sezon zwyżkowy. Wypo­
godzony nwiglo horyzont polityczny odbił się po- 
godnern lustre a  na wszystkich giełdach i jak 
gdyby nie istn iJy  już w Europie sprawy mogące 
zs«mgcić pokój, jak gdyby nagle po wzajemnym 
uśokku dłoni casarzów Niemiec i R ’sji ustał an­
tagonizm obu tych sąsiednich mocarstw, a na 
bałkańskim półwysp;e Rasja i Auslrja p« dały so­
bie bri tnie c^oice — świat giełdowy nurza się 
w rozkoszach zwyżki i ju.1 nie pędem pary, ale 
z chyżością iskry elektry: znej pcha w górę kurea 
całego materjału.

Porównanie to, na oko zbyt może przesadne, 
usprawiedliwi?, zupełnie porównanie notowań z po­
czątku : końca ubiegłego tygodnia. Porównanie 
';o wskazuje, iż obok rent wspólnych, które wcią­
gu dni kilku po wygaszeniu mowy tronowej w 
Berlinie posunęły się do poziomu kursowego di- 
gdy dotąd nfspraktykoraaeg?, znakomicie adał 
się naszej yełdsie rozwój kursowy innych papie­
rów publicznych.

Prym trzymały w tym szalonym tańcu sw/ż- 
kćwym akcje bankowe, bowiem przeciętnie co 
dnia wzrastał ich kurs o 1 zł , a szał upojenia 
był k k  wielkim, iż aaitrjacsie Kredyty, zazdrosz­
cząc powodzenia swoim węgierskim koleżankom, 
w ciągu kilku godzip. zyskały 5 zł, W ślad akcyj 
oankowych szły papiery przemysłowe, a tu wio 
dły rej Alpiriy, bo — idąc szybkim krokiem ku 
swojemu paru — wczoraj już stanęły na 96.80, 
aby przed nam om zamknięciem giełdy usunt.ć się 
na 96.20 zł.

Kroku dotrzymywały im W*fie»y tak wustrja- 
ckie jak węgierskie, a za niemi podążały akcje 
górnicze i budowlane, zyskawszy wczoraj po 2 
do 3 zł. na wartości kursowej. Nawet drożyzna 
raportowa, sięgająca aż do 12 procent, nie hamo­
wała tego szilu zwyżkowego, nadzieja bowiem 
sowitych zysków z różnicy kursowej była tak sil­
ną. iż cbęti ie godzono ai9 n* drogi kredyt, byle 
rie  wypuścić z rąk tych kwoczek niosących zło*e 
jaja. Czas pokaże (lukąd będą je niosły owe wa­
lory apskulficjjne, dziś tak gorąco ukochane przez 
świat gifłdziareki, & na teraz wystarczy dodać, 
że obecny sezon zwyżkowy znakomitą może od­
dać usługę Galicji, bo względami swojemi otoczy 
on naszę piżycskę propin.icyjną i od eh wili jej 
del iutu w hal' giełdowej zajmie się m ,ini gor­
liwie.

Oto notowania z początka i końca ubiegłe­
go tygodnia:

kredyt, austr 30725 31410
„ węg. 318 50 326 50

inglob. 113-75 14930
uniony 242* -  244 50
b&nky. 115.75 11980
laenderb. 254-20 258 50
ludwiki 192-50 192 00
czemiowieckio 235 — 235-50
renta pap. wsp. 84 95 85 40

,  srebrna 8535 85 80
austr. złota 110 25 109-70
6%  austr. 100 00 100-55
węg. złota 100 55 101-20
b0/. »«g- 96 50 97-45

O sta tn i wiadomości.
Doniesienie jednego z pism tutej.-zfcb, że 

Sejm ma być odr torony dnia 10 listopada, jest 
niezgodne z prawda Se:m obradować będzie 
mniej więcej do 20 lirtopada.

Telegramy „Przegtądu“,
P etersbu rg  29 psździernika (pryw.) Iaży- 

a itr  fekL-ochowski, który przed rokiem ogłosił 
był broszurę, wykazującą nadużycia popełnirne 
przez zai-ząry kolejowe i który tą broszurą przy­
czynił s:e do tego, że skarb państwa zaoszczę­
dził 16 miljjnów rubli t  subwencjach wypłaca­
nych Towarzystwom kolejowym, został miano- 
vany naczelnym kontrolerem dróg żelaznych w 
Królestwie Polskie m.

Btnkiera A. Singera, który zgłosił upadłość, 
osadzono w więzieniu, a na majątek jego żony 
położono areszt.

Synod rozesłał do wszystki h prawosław­
nych klasztorów i saminarjów okólnik zakazu­
jący prenumerowania ’ czytania jakichkolwiek 
gazet i czasopism.

Noiooje W.emjo utrzymuje, Se Prusy dążą 
do utworzenia Stanów Zjednoczonych Europy,; na 
których cz de stałoy król pruski jako cesarz eu­
ropejski. Dziennik tcu twierdzi," że pomysł ten 
powstał w głowie Bismarka i znalazł aprobatę 
w politycznych sferach P .rlina.

Wiedeń 29 października (pryw.) O Ibyte w 
Preszburgu próby z ekrazitem i z bezdymnym 
prochem w obecności Arcykoiążąt Wilhelma i 
F iyderka  dały rezultaty tak zdumiewające, że 
przeszły wszelkie pierwotne oczekiwania. Siła 
wybuchowa ekrazitu okazała się w kilkadziesiąt 
razy większą od siły dynamitu i nitrogliceryny.

Wiedeń 29 października. Wiener Zeitung 
ogłasza: Cesarz nadał nadzwyczajnemu profeso­
rowi nauki leczenia dzieci na uniwersytecie kra­
kowskim dr. Jakubowskiemu order żelaznej ko­
rony III. klasy.

Minister sprawiedliwości nadał posadę radz- 
cy sądu krajowego we Lwowie urlopowanemu 
i tytułem i charakterem radzcy wyższego sądu 
odznaczonemu, byłemu radzcy sądu Samborskiego 
Bereźnickiemu.

A* rana listopadowy zawiera między innemi 
następujące nominacje: Podpułkownikami miano­
wani majorowie: arcyktiążo Fianciszek Ferdy­
nand E*te i arcyksiążę Eugenjusz; majorem 
miana-mny ks.piten arcybsiążę Leopold Salwator, 
rotmistrzem aicyksiążę Franciszek Salwator, a j 
tarsz. m porucznikiem arcyksiążę Fe dynand. j

Jsuerałsm1 polnymi mianowanf feMmnrszał- j 
kowie poru-znicy: Rei‘Jaender, Waldstaetten i

urabia Gruenne ; feldmarszałkami porucznikami 
jenerałowie: Gradl, Sprner, Kollarz, Schr-tft, 
Milde, Pfeiffer, H/anilowicz, Watt.sk; poseł austria 
cki w Belgradzie br. Thoemmel, Aibori, P 'xy, 
F ix Gfigoczy. Oorócz tego mianowanych zostało 
16 pułkown> sów jenerał-majoram?, 44 podanłli - 
wnirfów pułkownikami, 66 majoró-9 podpułkowm 
k*mi, 93. kapitanów i rotmistrzów majorami, 127 
kapitsnó«t II klasy kapits,aami I Klasy, 166 po­
ruczników kapitanami II klasy i 297 podporuczni­
ków porucznikami.

Wicesdmirsłdm mianowany został kontr- 
adr-’ "ał Pitner, kontradmirałami kapitanowie 
okrętów linjowych Prirsayes' i Hinke, kapitanami 
okrętów kap.tanowie fregat Rosenzweig i Morin, 
L j,tpnan.i fregat kapitanowie korwet Renvers 
i Hinz, kapitanami korwet porucznicy okrętowi 
Kneiszler i Ripper.

Dzienniki a noszą,, że rada kolejowi przy 
jęła ZDsejną większością wniosek Ruisa o .mia­
nie taryfy osobowej względnie zaprowadzenie 
taryfy strefowej. Minister handln oświadczył, że 
z.badc. gruntownie tę uchwałę, szczególnie za 
względu na finanae paóstw3, ażeby nie naruszyć 
tem równowagi finansowej z ta« wielką trudno­
ścią osągntętej.

W końcu dodał minister handlu, że donie ­
sienie ̂  dzienników o zwyżce budżetowej na rok 
1890 i to tek znacznej, są bardzo przesadzone.

Belgrafd 29 października. Umyślna depu- 
tacja członków skupczyny pod przewództwem jej 
prezydenta wręczyła wczoraj adres rsjencji. D 
putaoji oświadczył Risticz, iż cieszy się z tego, 
is łącznie z Większością skupczyny zgadza się 
na wetum zaufania — wyrażone w adresie rzą­
dowi

Ustęp adresu, omawiający pohiykę zewnę­
trzną Serbii zezaacza zadowolnienie skupczyny, 
!ż stosunek Serbii jest do państw ościennych tak 
samo normalnie przyj&źuym jak do innych mo- 
carLtw, a nowej erzo rządów prrekazane w spu- 
óciźnie stosunki dalej pomyślnie rozwijają się 
i bywają uzupełniane nowemi zdobyczami. Mowa 
tronowa dotknęła wyraźnego dążenia rejencji 
i r.;ijdu, aby w porozumieniu z innemi ludami 
zamieszŁującemi hi łgfńsk: półwysep, strzeds na 
nim zgedy i pokoju i dopomagrć samoistnemu 
rozwoju ludów fcałkańskick,

Skupcpyca uf?, iż doniosłość tej idei zdo­
będzie dla siebie uznanie i zgodę wszystkich lu­
dów rał! ańskieb, ittórych interesów najlepiej 
strzedz może zgodna, na sprawiedliwem zado- 
wolnieDiu wzajemnych praw oparta ich soli­
darność.

Dowodu zaJowtlniającj ch stosunków mię- 
dzynar dowycL dopatruje skupczyn# w eympa- 
tj^n y eh  gratnkcjach nadesłan-oh przy sposcb 
ności namaszczenia króla przez monarcbów i na- 
cceln.^ów państ™ euroi ejskich, a dziękując 
Europie za życzliwą grzeczność, wyraża cna 
swoję Bzczrgóką radość z powodu nowego do­
wodu sympatji cesarza Rosji, który na uroczy­
stość koronacyjną wysłał nadzwyczajnego posła. 
Jest to cenny i dowodem serdecznych uczuć 
cesarza Rosji dla narodu i dynastji serbskiej.

Skupczyna oświadcza w rtszcie, iż z całych 
su pracować będzie ku temu, aby w czyn wcie- 
i. ł j  Bię nad ;ieje pogodniejszej przyszłości dla 
Se."bji, obudzona w dniu wstąpienia na tron króla 
Aleksandra.

Berlin 29 października. Nordd. M g . Ztg. 
ogłasza depeszę wyałsną przez cesarza Wilhel­

ma z Aten do księcia Bismarka w Friedricha- 
l-uhe:

,Po upajająco cudownej podróży przybyłem 
do prastarych, pięknych Aten. Po serdeczuem po- 
w t&niu przez króla i lud grecki; pierwszem po­
zdrowieniem z r«>i ii ojczystej by ł telegram od 
ot ibie, Książę. Dzięki Tobie za to, a pierwszem 
słowem wyr łanem ołąd do mojej ojczyzny, niech 
będzie pozdrowieni?, które szlf Tobie, Książę, z 
miasta PeryUesa i z pod kolumn Pertenona, któ­
rego widok napełnia mnie głęnokiem wzrusze­
niem. “

E!ozen 29 października. Cesarz przybył tu 
wczoraj, c godz. 11 m. 45 trzed prłm  niem. Na 
dworcu kolejowym powitali go arcyksiążę Hen­
ryk, naczelni ey włf-dz, duchuwiońptwo i bur- 
mistri. Braitenberg, poczem wś.ód odgłosu dzwo­
nów i salw moździerzowych udał sig cesarz do 
pięl nie udekorowanego mśaBta. Tut&j złożył 
przedewjzystkiem wizytę arcyka. Henrykowi w 
je«o pałacu, a następni’, pojechał do pomsśki: 
Walthera, witany po drodze radośnymi ozrzyka- 
mi indu. U stóp pomnika przedstawił się cesa­
rzowi kamitet pomnikowy. Wścóa ulewnego de­
szczu pojechał cesarz potim do zamka RmSre!- 
steia i zwędził go szczegółowo, a stąd powró­
cił do Bosen. Ulicą Acgielstą, w której towa­
rzystwo gimnastyczne urządziło cesarzowi bramę 
tryumfalną z ż,-wych esćb. udał się cesarz do 
Gries i tutri podc:as objażdiki spacerowej wi­
tali go zgromadzeni Lnr&cjusze z głębokicm u- 
szincw&niem.

Z Gties wróafi ces&rz na kolei, a pcźe- 
gnaw.zy r f  naj*ask&winj z arcyks. Henrykiem, 
starostą i buimistr^em, i wyraziwszy Btroja zu­
pełne zadawolnienie z zwisdsenia miasta, odje­
chał wśióo raduśnycb okrzyków publiczności o 
godz. 1 min. 23 do W.edma.

P esz t 29 października. Komisja budżetowa 
izby pesłow obradowała nad projektem do usta- 
wy o koszta'h utrzymania dworu Najj. Paua. 
E fvae i 114fy oświadczyli się prziciw prejekto- 
r-j, pierw izy z tego p-wodu, Se królewsko-wę- 
giersk Iflór nie istnieje. Prezydent ministrów 
zwrócił uwagę, że .liepodubna żądać, afeby 
wspólny monarcha posiadał dwa osobne dwory, i 
i odpowiadając Eo vas iwi zaznaczył, że Mm»r- 
cha każdorazowy pobyt swój w Pessc!c uważa 
z® pobyt na rwoim dworze tak sstmo, jak ?dyhy 
był W ‘Yiedniu. Tiara podniósł dalejj, że Monar­
cha tfiiroBuje na przemysłowe i artystyczne 
cele oo roku ; d r. 1873 tę samę sumę, że rów­
nież ns cele dobroczynne daie w Węgrzech tyle 
ile w innych krajach. Mówca wyraził wreszcie- 
ubolewanie, że w dyskusji nad tym projektem 
podniusiono wątpliwości pr&wuopańiwwowtj La. 
tury poczem komisja przyjęła projekt ustawy 
bez zmiany.

Pr^ga 29 października. Referentem komiki 
adreso" ej # Btjmle wybrano Riegera.

Politilc donosi, że pońowia czynią umiłowa­
nia > osiągnięcie jednomyślności w t/m  celu, 
ażeby ządmia i ajmu mogły znaleźć w/raz w t a ’ 
ki«j rćMiusjl, którąby Ssjm c^ły jednomyślnie 
uchwalił.

Belgrad 29 październiku. Dziennik urzędo­
wy ogłasąa rozpisanie wyborów d^dc.tkcufth w 
Belgradzie i Za:car,Te na d. 29 października st. 
3t O 4».»za dalej przeniesienie w at-rn spoozyrku 
popa Aleksego Ilicza, byłego prezudenta bel­
gradzkiego kois; torza i wybitnego członka  
Ętronnictwa postępowego.

Królowa Nata’ja odwiedził? rczoraj metro­
politę Michała.

F etersburg  29 października. Wczoraj na
uroczystej audiencji przedłożył narowi Hi^ni- 
brjza, ambasador turecki, swoje papiery legity­
macyjne.

H a r f e s f a n e .

Dr. Jan Rosner
b. asystent klhiki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegicll, lekarz chorób kobiecych i akuszer 

pow rócił Wałowa 11. 2 : 3  4—?

Powróciłam z Paryża.
Zaopatrzyłam mój Magazyn w najmodniej­

sze KAPELUSZF i NOWOŚCI na sezon te- 
razniejszy, o czem Szanowne Panie uwiadamiam.

246 6 -e  M .  T o p o l n i c k a .

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i |  
zag,,ani['zue pcp;ery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. pe naj­
przystępniejszych cenach Zlecenia dla c. b. 
giełdy wiedeńskiej us nteczmam pod Eorzystne- 
mi warunkemi bezwłocznie i sumiennie. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień, LoBy także na 
ma.e spiny miesięczne.

a ć » .-u § ru .s t  S c ł i e l l e n T c e r e
Dom banHowj i kar to r wymiany w e  L w o w i e .

Wy da w sie. wo gazety losowań „N adzieja6'  P re­
num erata ro o z ti na o*owincji złr. 1‘80.

P T E 'j^ e c fe a S .ł  dlf» l n o w i  
drm 29 p^śdsim  ile? 1889 

hotel Zeroa: A. hr. Cetner z PodW imienia. 
W. Schmid z SLolego. W. Skibniowski z Po­
dola rosyjskiego. F. Zahm z Drezna. Wł. Ko­
morowski z Bojanowa. K. Romański z Wo-* 
łytua.

f 1 Izńy ksffldT:sib4 29 październik® I3S9,
1. -l.fc.il pa sttuki 
fess knot-isc biel -psee Ttaea śadajc 

hi - dywidendy s
k siej pho. Kar. L ud ,SQ0 188 50 191 50

„ Jwbh , -iser-jasi. 2iKS cL w a. 235 — 238 —
Fasfep Mg- . fauo. 200 ii- w, r, 281 — 185 —

s galls, 20Q zł. w. 1, — —  216 —
2 Lisiif tmta tme ta 100 

B&nka hyp, fałic 6 pro w- 11 100 20 101 20
6%  L isty  zastaw. Galie Zakład

kre<?jrtrwep 36 lat — — —
Bask® fey?- (iW ! 5 PfE L0*-,_ ps, 103 25
Ers&b 4*4% w» a 97 50
Tcs* spalte, 5 i: > Ł, 100 50

e ■»/ v 4 u >. jj 96 —
a a a 6 1  ■; f  ICO 50
•s a = 4 ; s .. 93 80
a n s  ś ‘Vj JB a 88 65

104 26 
83 50 

101 50 
97 — 

101 50 
94 80 
99 f5  
93 80

57 — 
49 -

104 85 
10i 50 
166 —

e 4 - ,  ,  „ i ?  80
9 Listy dluź™ ta 100 d r  

G Z kr wł. (d) 6° ,) **, w hkw. Ci —
„ „ ,  («D 5% ' 2 V  ,  • 46 —

Ł  Obliiń ta 100 tir  
lafemaizacyjna salic. 5 pr«. ou k. 103 85 
Ki>m. bruka kr&i 6 prr. ■?.« I. em 100 50 
FcSyfste* krsj a 1. 1873 e ora, w s 104 —

,, 8 V 1883 i % \  8 98 50 m  m
£ l  5 f  ir

Lr-sy ««4s'a Kranowa . . 2® — 2fi —
, s £ 'suifcAWiim, — - - S8 —

is,
Dukat kolendertki , - . 5 .5 6  5.66
Dukat cesarski 5 64 1,74
Napclarsdor . 9.45 8.55 —
Pćfcmpwijał rosyjski. 9 70 f'80
Kabel josyjakf prebrnj . ,  130 140

„  4, pspisrcwy ,  122% —1 24f/f
100 kismieckicfe 58 20 59 20

Telegram giełdowy,
Wiedeń dni?* 29 października godz. 1. min. 40.

Akcje kredyt 
Aipiny
Kredyty węg.
AnglobanM 
Union-;
Ludwik/
Nordhabny 
Lombardy 
Losy tureckie 
StaatsbsJhny 
OsorniowiackiS

Usposobienia rilne.

Pociągi kolfajowe.
P.-dłng zega-rn lwowskiego. (r’d 1 październ ka 188SJ

314 — Węg. kolej bółn.
9810 wichpdn. 189-—

33050 tc f-jas/de loay
148'80 £om. i43-50
243 50 Akcje tytoń. 119-25
19Q‘— GUL obi. indem- 10450
259 50 Elbethale 220'50
126 25 Landerbanki 258-30

38'50 Renta zł. węg. 101-25
23r25 B akyereiay 115-—
235 50 Reuta w^g/pap, 97-40

Rublft 1-23-50

Do Lwowa przychodzą:

Z Kri ko* a ...............................
Z Podwołeozy , k ....................
Z Podw^toczysk ni Podzamcze 
Z Sucz*wy,Czerniowiec Hueta- 

tyna i St) nisltwow: . .
Z Suczawy Czerni )w. i Staniał 
Z Suchej, Cayrnwa, Hujiatyna, 

Stanijław wa i Stryja . . 
Z Sujhej, Chyr Law, i Stryja 
Z Feszti, Laiooznego. Chy­

ro* a, Hu-iatyna, Stanisła­
wowa i Stryja . . . . .  

Z Bełżca VT marsowa) . . . 
Z Rawy we v torek i piątek .

2-28 
: 11
4 22 

916

7-20
9*5r

10 2P|5
8-30
10-35
11-05

Ze '.wowa orchr-dzą:
Do K r r k o w i t ...........................
Do Podw rłoczyB k.....................
Do Podwotoczysk z ^odz-m ora 
Do Eucz iwy,. Czerniowieo, Sta- 

risławowa i H m iatyna ._ .
Do Stani.łswowa, Czerniowieo

i b u c z a w y ..........................
Do Stryja, E .snioławowa Hu- 

s ia tzn », Chyrowa i Suobej 
Dc S*Tyja, Chyr. L tw . i Suchej 
Do Stryja, St misławowa, Hu- 

Lawocznego, Pesz­
tu  th y  -owa, Stróża . .

To Bełżca (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek '. . .

„  «  w piątek ,  ,  .  .

U waga: Godziny drukowa-3  g ru l bmi liczbami, ozna- 
czają po.g nocną od godz-ny 6 wieoaór do fi m, o!) rano

P o cią g
OBobowy

4-1)3 
2 20 
2-08

805

8 60

10-

I-—
6-66

3-86
8-26

1208

4-20 

7 — 

1013

4-25

8-4E
lu-20

5-50

S-28 
315 |  
2*38

s
715 

7 00
6 22

B-68 
10-11

7-49
501
2-»4
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(Ciąg dalszy.)
— Ptzed Goutranem.
— Czy Gcntran jei czem groził ?
— Tak, lub prpyaaj mniej Tinie gromił jej nie­

szczęściem.
— Jakiemź mesaczęścieir ?
— Najwiękazem ze wszystkich... Gontran wie, 

że Blanka jest moją córką... groził, że rozgłosi 
strasz: są tę tajemnicę I

— Nie ośmieliłby się!...
— Al mój ojcze, wszakże wiesz dobrze, że on 

się na wszystko ośmielił..
— Brak mu dowodów i brak mu ich będzie 

zawsze.

— Niestety!... to omyłka!... Dowód okropny, 
dowód niezbity, zraiduje aie w jego rekacb.

— Dowód niezbity 1... w rękp.ch Gontr&nal... 
Drżę cały,.. Dianno, coś to za dowód?...

— List, który .pisałam do Jerzego, odkrywa­
jąc mu c-łą  prawdę n'i zostałam jego żoną ., 
ten list, który biedna matka moja nie miała mu 
odwagi wręczyć.

— Ol inoje dziecko, moje ukochane dziecko,— 
zawołał pan de Presles, chwytając Diannę i przy­
ciskając ją do piersi, — teraz rozumiem już 
wszystko... Gontran użył tego listu, aby uczy­
nić z ciebie pozorną swoję wspólniczkę i pod 
greźbą zgubienia córki trzeba ci było przyjąć 
nikczemną rolę, którą ci narzucał! B edna Dian­
no.-. biedna męczenico, ileż ty musiałaś prze­
cierpieć 1...

— Cierpiałam... cierpiałam niesłychanie, mój 
ojcze drogi... i cierpię dotąd jeszcze.. i cierpieć

| będę zawsze, bo Gontran nie zatrzyma się na 
tej nikczemnej drodze, na którą r»z wszedł i 
będę zmuszona iść za nim wszędzie, gdzie go 
powiedzie bezgraniczna jego chciwość... Dokoła 
siebie jak wezorzj słyszeć bede szept publicznej

pogardy... kiedy widząc mnie, mówić będą nidzie: 
P a t r z c i e ,  t o  t a  e b c i w a  c ó r k a ,  k t ó r a  
z d r a d z a  s w e g o  o j c a  i w y d a j e  go  w 
r ę c e  s ą d ó  w... Sama Blanka, Blanka będzie 
nienawidzieć i pogardzać swą matką, boć ona 
nie powinna nic wiedzieć o tej okropnej taje­
mnicy, cn mnie zabija!... Ale ty, przynajmniej 
ty, mój ojcze, będziesz wiedzia1, że twoja biedna 
D am a cię kocha, ża cię szanuje i Se byłaby 
szczęśliwą, o! jrk  szczęśliwą, gdyby mogła życic 
dać za ciebie!...

Z trudnością zaledwie mógł zrozumieć je­
nerał ostatnia córki słowa, glos pnni Herbert 
bowiem tłumiły całkowicie łkania.

Daremnie starzec starał i ię ją  pocieszyć 
awomi pieszczoty, biedne jej złfmene serce prze­
pełnione wreszcie, wylało się falą goryczy, która 
je dławiła do tej cnwjłit od tylu dni już. Jej 
rerwy, naprężone dotąd rozluźniły się jak zwil­
gotniałe szn”'ry, csła energja ją odbiegła, cała 
siła odporu, łkania jej 3tawsły ssę konwulsyjne i 
jenerał zadawał sobie nytanL, jakim sposobem 
oczy kobiece tyle łez zabierać mogą...

Nnkoniec, zwolna, ten wylew rozpaczy u­

koił się... łfcanic ucichły, źródło łez się wyczer 
pało.

— O, mój ojcze, — mówiła Dianm, — o, mój 
ojcze, twoja córka jest bardzo, bardzo nieszczę­
śliwą..

— Odwagi, dziecko moje, — odpowiedział sta­
rzec. — Poświecenie twe jest Szczytnem!... Niech 
cię świat przeklina i tobą pogardza... ja kocham 
cię i błogosławię...

— Światl — powlórzvła pani Herbert, — a! 
cóż mnie świat obchodź"?.. Podeptałabym sądy 
jego nogami, gdyby ich nie słyszała tylko Bianka, 
gdyby im nie pokl iski n?ała i nie potępiała mnie 
wraz z nim... Słuchaj, ojcze, jedna rzecz jeszcze 
mogłaby mi dać chwilę radości... a rzecz ta  za 
leży od ciebie.

— Mów prędko... wytłómacz się, a czego pra­
gniesz spełnię natychmiast.

— A więc przywołaj Blanki i w obec niej po­
wiedz, żeś mi przebaczył...

— Ale ja me mam ci nic do przebaczenia, 
moje dziecko..

— Blanka tego nie wie, a prawdy, któraby 
mnie uniewinniała w jej oczach, ona nie wie i

>ieuzieć nie możo nigdy, wiedzieć m< będzie... 
Widzisz przeto dobrze mój ojcze, że powrót do 
twojej łat ki nie może zostać czem innem wytłó- 
maczony, jak twojem przebaczeniom.. Blanka 
zna debrze skarby niewyczerpane twego wyrozu­
mienia... będzie sądziła że wyraz ty, h wyrzu­
tów sumienia, 'itórych doznaję i boleść moja zna­
lazły drogę do twego serca.. być może że cię 
pomówi o słabość, ale z pewnością dziecko nie 
okaże się surowem i nieubłsganem, kiedy oj­
ciec przebaczy.,

— Tak więc chcesz, moja córko?
— Mój ojcze, proszę cię o tol — usilnie na- 

stawała Dianna.
— Niechże więc będzie twoja wo-a.

Pan de Presles zawołał Blankę, która też 
z<?rat nadbiegła.

Wyraz głębokiego zdziwienia, może win­
ilibyśmy powiedzieć zmartwienia, odbił się na 
jej 1 warzy, skoro zobsczyła, że jeuerał trzyma 
w d-ru swoich dłoniach rękę pani Herbert, sto­
jącej przed nim.

(C. d. n.)

EH*eaaBKsesa!BeHBZ2*

lofprip wełniane na 8uknie diim skie M a g a z y n  F .  N ^ U E K  i 8 F J N
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Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.
o t r z y m a ł  w  w i e l k l e m  w y b o r z e  

sprzedaje po cenach najniższych 161
•ŁJOJRBtSBr-”  S

. 1 -  Tufek cygarelowyoh bygienioznych
A S A I / U J A .  od zł. 120 (najlepsze zł. 1’60)

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości

Krujuwa fabryka Tytek ©yg#r©tow.j(§ife
S -  W .  N i e m o  j o  w s k i e g o

Lwów, Teatralna 8 (naprzeciw fialsdry,,
OpsYowauie ę ra t l*  Przy 5003 kaszta transportu ponosi fabryka.

WMM M M m
e: .iłśźTt. *5; ‘

Niniejszem podajemy do wiademości, iż z dniem 
2 Igo października r. b. puszczamy w ubieg piwo 
zimowe. Piwo leżak jest jak dotychczas do nabycia.

Pilzno (Czechy) w Październiku 1889. 
Browar mieszczański w Pdznie założony w r. 1842.

Odnośnie do powyższego anonsu jeneralna re­
prezentacja dla Galicji i Bukowiny ma zaszczyt do­
nieść, że oba g tunki piwa dostać można w becz­
kach pu 1, '/2, i VS hektol. oraz w butelkach po 
V2 ritry po cenach oryginalnych. Pi(VCl te S([najznakomitsze i najzdrowsze te świę­cie zresztą nie czyni się pod tym względem re ­

klamy, gdyż produkt tego browaru istniejącego od 
pół wieku jest aż nazbyt Szan. P. T. Publiczności 
znany.

Z poważaniem

Jeneralna reprezentacja
browaru mieszczańikibgo w Piiźnie 

Lwów ulica Krakowska liczba 1.
267 3 - 3

do malowań 
artystycznych.

jakoto:

Farty akwarelowe w guzikach. Farby akwale.owe w klęczkach. Farby akwarelowe 
n tabliczkach. Farby akwarelowe w f a bisach. Farby -kwart )we w muszelka. 
Farby akwariowe w płynie srohiteHonicznem. Tus: -tarny miński W laseczkach. 
1 sal czarn chiński w płyni.1 Farby akwarelowe w e!e*anc’rkh kasetkach. Fę, z.e, 
palety poreda. owe Płyty szklarnie, szlufowaue i mliozne. Mu»zelk; porcelanowe.

Płótno . papier (kalka) do kopiowana. Wzorki do nalowaó.
Farby olejne w tatkacn. Farby niejne w -ton? plewy oh * asetkioh. Pędzle, palety 
drewniana. Stalagi, kije malarsk.e. Spaohtle k inewcjzki, p łótri malarskie. Pap.A 
kartowy i difcz.jzułki do mafoTsń olejnych Werniksy, olejki i różne srod.’  ̂ lo 
irs owau olejnych. Rozcieraoza do farb, Farby snobi do robót artystycznych w 
nsjldpizych gatunkach. Farby do malowań na porcelanie > r liścikach i rozpuszczo­
no w t ubkp h. Pr iyrządy dc tego -nalewania. Farby mettliczno do malowania nr 
akrami ie i jedwabiu, w proszku w liścikach i słoikach i tabliczkach. Farby do 
ohjomof itografi. Szkła do chromofotcgrań. środki Jo tego malowania. Pjdzle^i 
paiety. Farby do taL „wen. „Ppntzmal..rei‘‘. Kasetki kompletne do „Spitwnalerei 
Farty pastelowe. Kreóg i węgiel do rysowania. Pakty skór:are do pas‘el. Wisscay 
4 144 2— t p»p'erow“ i skórzane.

utrzymuje na skiadzie i poleca
J  Ó ^ J E I ^  we Lwowie, Rynek 1. 38.
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E q u i t a h l e
Tow. ubozpieczeń na źycis

w Stanach Zjednoczonych
TDim.ro ‘w e  L w o w i e  ■u.l. W a ł o w a  2 3 .
Stan ubezpieczeń z końcem r. 1888 zł. 13 73,040.315 
Majątek towarzystwa 237,607.305
Nowe w r, 1888 zawarte układy 384,833.837
Rezerwa zysków po 4% obliczona 51,986 788

Towarzystwo przyjmuje wszelki _go rodzaju 
ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Po­
lice nie przepadają nigdy, są menaruszalne bi°rą 
udział w zysku i bywają natychmiast bez wszel­
kich strąceń wypłacane.

Najlepszy i najkorzystniejszy sposób rozdziału 
zysku jest spółka tontynowa.

Przykład. Polica W 8787 płatna w lutym 1880 roku 
była zabezpieczeniem na wypadek śmierci i równocześnie na 
wypadek dożycia po latach 15 i opiewała nominalnie na 
1.000 dolarów.

W lutym r. 1889 minęło 15 lat. Ubezpieczony płacił 
rocznie dolarów 66.02 zapłacił zatem przez lat 15 ogółem 
dolarów 990 86. Dzisiaj polica jego wzrosła do wysokości 
dolarów 1426.61 — które może natychmiast podnieść. W ta ­
kim razie odebrał swój kapitał z 4V20/o i był przez 15 lat 
darmo ubezpieczony a gdyby był w pieiwszym roku umarł, 
rodzina byłaby otrzymała 1.000 dolarów.

Jeżeli tej kwoty 1426.61 podnieść nie chce, może za 
nią otrzymać policę płatną po jego śmierci, na dolar 3.877 
i uie potrzebuje już wpłacać premji. Tak więc każde 1.000 
dolarów płatnych po śmierci kosztowałoby go 225 dolarów.
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M. B syer i Spółka
L W Ó W , u lica  K arola L u d w ik a  liczba 1.

p o 'B O *

po cen a ch  m o ż liw ie  n isk ic h

n o t o  b i e l i z n ą
oo:

z  b a r c h a n ó w  i f la n e li
= B O C =:o: i o i

T e l e f o n  Jfr. 8 * 6

LATARNIE
grobowe

sto jące  i w isz ą c e  
w gustownych fasonach

2S8 9—10 poleca
po cenie fabrycznej

R. Dtintara
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LftiP
we Lwowie, p 1ac M ar ja ck i

Rysnnlti na żądanie bezpłatnie.

m *
SZUŁE, man%zety, kołnierz) ki, kale 

sony, skarpetki, chustki krawatki ^
najtaniej w  m agazyn ie  jgę

w
^  J B r a c i  L a n g n e r  ^

i j f  91 6 12 L w ów , H a lic k a  16.
im

' y.źtk1'1} ; d •

jako to:

.llatcrje wełniane stiarty Pła Pvi--tety,
>87 6—? Pokrycia n» futra, Kctrnc'y ;tp

poleca w nojwigkozym wyborze

i c h a y e « ó w
we Lwowie, ulica. Karola Ludwika liczba 3.

ii-o- a.#-'-* :.yv‘Vo
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Do nabycia w pierwszorzędnych handlach.

U l A I S O N

A g e n  t  b s o u i * G ^ B  i l e  H .  B r r : i d l e ^  ł .  ' L e i ń b e p g
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Wino we flaszkach w  dc-rolnej ilości.

Z a ł o ż o n y  w  r e k u  1 8 4 7

Handel i skład Wii:
Ludwika Stadtmiillera

■ ^ e  L ^ z o - ^ r l e ,  VLilca, IKT-rsŁłEO-wesłea. 3 :  
151 poleos

oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie­
rów, starki i innych wódek,

f.*feże wino nu miarę:
litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelkc, ,  35, 42, 45, 50 centów i wyżej. 

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r n l n e .  'WB
Wyscłlti tak w mgkssych, jak i mniejszych ilościach 

uskutecznić', sie natychmiast.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych.
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Hondel

Karola Ballabana
we Lwowie 

272 2 —? Doleoa 
świeży transport chińsko rosyjskiej 
H E R B A T Y  ciemno naciągającej, 

wonnej i aromatycznej.
pól ko Congo cersrali

„ ,  famil.nej .
„ MaJange de Moikau 
, , '  Impprial .
, ,  Souchocg w oryg. oo*ko-

miu . .
, „ Wysiewki z własnych

h«rbat
, a Cia.t angielskich do her­

baty

zł. 2 
S 
4 — 
!)•-
4 —

1 60

1 20

? u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
,est prawdziwym unikałem w sztuce 
\osn etycznej, nie zawiera żadnych 
meł»li"z ly :h pierwiastko'./ przyjemnie 
przyleg- do tv;.irzy, nadi i śliczną, 
onutafet i bardro przyjemnr biafośd 
i ielikatrcóó. — Cena pude*ka 1 złr

im a IhnaMcza
magistra farnisoii i chemika jadowego. 
w»~jc?ia:sla fabi^ki pe.rtrm i mydcf 

113 toaJotnwyoh
we Lv/owie ni. Kopernika 1. 8. 

w Krakowie', Snkiermioi 1. 30 
w Czemiowcach, Rynek R 2.

PrzeHyborne w smaku i zapacłin
przez 14 u  o  z  sprowadzane

Herbaty
ołiiiislsie,

a mianowicie : ‘/i kile
Nr. 0. „As^am-Pe^co-Maicdarin" naj- zł.

przedni'jsza mieszanka arom. 6‘— 
Nr. 1. *ra'zuJ Pei'ła żółto-kw. 4'40 
Nr. 2, BJuntojczan Paoha,“ biało-kw 4-— 
Nr 3- 9Nand?.yn,' ozarna mocna . 8-20
Nr. 4. aLouchonfif.“ mało -artiot 3-80 

2 — 
150

Nr. 5. „OiBgo,* amilijaa dobra 
Nr. 6 Proszek h bac’’any“
Nr. 7. „Wyziewki,“ z uajlep. herbat 1-70 
Nr. 9. .Sonchong,® m-jprzedniejsza 8-60

poleca haudel 109

S k ł a d  k a w y

ARTURA KOUICZIRGO
pod godłem 

%

m  Lbzome Chcrąśczyzna L Mi 
poleca -

K  A  W  Ę
w najlepszych  gatunkach

531 i .crsedajs i
vijl«,vs-.? STa-^ę ' m e r y k u ń s k ł

J Mg rh. 1-70,1*«0.
Nr i?rawboję 4*/, k%‘. sL zrSĘ 915, 

frin.so.
KAWA PALCNA pół kilo złr 1'20 ck

O#y0r,50n® mad 99 Mg, opuci
W< inŁ.Jii w cale ty c i  f t tu n n ó w  kv> 

wy, któse Latii pod '{!*
iSa ógłsBasjt.

SL Markiewicza
tve Liwowie w Bynhu l. 42.

W Stanisławowie
można nabyć w doborowych gatun 
kach zimowych 6cie letnich jabłoni 
za 100 zł. 30. Pigwów na podkłady 
glonków 100 zł. 4. jakoteż wieńce 
ze świeżych kwiatów, bukietów we­
selnych, rośliny oranżeryjne i cie­

plarnianych po cenie różnej.
274 3 -4  Z -c-ano sraniem

.A . S  c  Ł. xrx i  d. t  
pomoleg i ogr daik miejski.

Zarząd dóbr Jeziorzany, p. dwo­
rzec kolejowy w miejscu, ma 

do zbycia

wajoa pręci łascwych
najlepszej jakości, zdatnych do 

wyrobów koszykarskich.
298 2—8

D ra bcliwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za udręczeniem w przeciąga 4 
ryg3diii_ wszelkie następstwa irritn-- 
baoji, jak nolucje, c.itabienia męskie 
i rozpoczynające ;j<j chorcby nerwów 
i trzyżów, wszt-lki m inna choroby płci< 
we w najkrótszym czasie. Do naDyoia 
fiaszeozks ?o 3 w .  w. a. wra* r ojpi- 
aem n tyci- i keroupoDdancrji, two  

wprost przez
D ra  M w a l g e r a  w  W k e d i ią  

VIII., L a u ć o n g . 2 3 .
934 8 -25

Kucharz
żonaty, z małą familją, posia­
dający chlubne świadectwa i 
rekomendacje, poszukuje posa­
dy od 1 stycznia b. r. Adres: 
A.. B. Nr. 100 poste restante 

Wojnicz. 284 2—1

i
r

do zapuszczania P O D Ł O G  
powszeemie za najlepszą t znaną 
1-5 214 2—? poleca

O o w f  M a c k ę
Lwów, Rynek 1 38.

Wielf:i wybór
najpiękniejszych powieści polskich 

francuskich i niemieckich

poleca do czytai-ia

Wypożyczalnia książek
P a n i  H .  J a s i ń s k i e j

Lwów, ulica Ormiańska liczba 16.
Abonament umiarkowany, wypoż^CL* 

każ len- : i92 6—6

A. Krzysztofowicz
Magazyn tapet

i  rudny ch  ]t?zudiniotów  d la  
u rzą d zeń  p ok ojow ych

Lnów , plac IlaKcki l 2

P ófJjery  wełniane i bawełniane
F ir a n k i koronkowe i gazowe
Story
A m b ra s y  wełniane i metalowe
J tta riU cze  do firanek
D y w a n y  perskie i strzyżone
N a r z u t y  wschodnie na sofy
JKiiimy wschodnie i krajowe
€ lto d m k i
D ep ta k i

(wełniane, jutowe 
i i kokosowe

F araw an y  
E  kram y  
W achlarze  
S ło m ia n k i

japońskie

M a te r je  \  na meble 
K r e to n y  I najnowsze
K a p y  na łóżka
S e rw e ty  na stoły
K o łd e r k i wełniane krajowe 
K o c y k i i litewskie
P osad  zKi korkowe linoiemu
Z a s ta n k i
D y wany
C h od n ik i
R o g o ż e  kokosowe
S to /y  płócienkowe i patyczkowe 
Z a ln z je  deszczułkowe.

28a 4_g

Pftleca tylko znane
NAUCZYCIELKI. Nil UCZYCIEL1, RZĄU. 
CO>W, EKONOMÓW, Leśnioz ch, Ogro­
du kó-r Kuoh»rty i służbę dworska — 
Bióro Kozłowskiej Bkrrbkowaka 'czl a 8.

282 3—3

Odpowiedzialny redaktor. W acim w Uffsistowskl, Papier z fabryk* Brac5 Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar, Manieokie^ - -  ^KW-sidzoa Walenty Hod»k.


